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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 4 centy (S halerzy). 


Od Wydawnictwa. 


szósty rok istnienia. Sześć lat to okres czasu wystar- 
czający, aby dziennik ©, przeto nie rozwijamy tu szeroko programu naszego. 
„Nowiny* w ciągu ubieg pięciolecia wiernie służyły idei narodowej i demokratycznej. Głosząc 
zasadę chrz ej sprawiedliwości społecznej, „Nowiny* broniły zawsze interesów klas pra- 
cujących, p y ‚де usiłowanie do wywalczenia sobie lepszych warunków bytu, ale nie sze- 
rzyły zgubnej waśni klasowej, brzydziły się polityką utopijnego ітагеѕи i teroru. Postęp, sprawie- 
dliwość i harmonia społ a, t żkich warunkach narodowego bytu naszego — oto 
drogowskazy demokratycznego dz dziennika dła wszystkich, jakim „Nowiny* być chciały 
i zawsze były. Ко stale, zw w ostatnich miesiącach (pomimo podwyższonej ceny pre- 

| numeraty!) poczytn Nowin* upewnia nas, że dobrą drogą kroczyliśmy 

Powszechna sympatya, jaką sobie „Nowiny* zdobyły, skłania redakcyę z Nowym Rokiem do 


„Nowi 


znacznego rozszerzenia, do ulepszenia, a zarazem do takiego 
zniżenia ceny dziennika, 


| aby „Nowiny“ mogły być miłym gościem w każdym domu, aby zjednały sobie nowe tysiące 
czytelników, aby się stały najpoczytniejszym i najpopularniejszym w Galicyi dziennikiem. 


Z dniem Nowego Roku 1908 „Nowiny* zniżają da połowy cenę w prenumeracie i drobnej 
sprzedaży. Z dniem N. Roku kosztować będzie 


numer „Mowin” 2 cy 


Prenumerata miesięczna | koronę. 


Ceny powyższe odnoszą się do Krakowa, Podgórza i gmin podmiejskich, gdzie 
w przeszło 140 trafikach, sklepach i agencyach będzie można z dniem N. Roku „Nowiny* kupować 
po 2 centy za numer. 


Na prowincyi numer „Newin“ kosztewać będzie З centy, prenumerata 
| miesięczna wymesi 1 ker. 50 hal. 


7 Równocześnie z tem zniżeniem ceny, objętość „Nowin* (przy zachowaniu obecnego formatu н И p h 
papieru), zostanie rozszerzona przez zmniejszenie pasków inseratowych o tyle, aby tekst redakcyjny Wszystkim czytelnikom „Nowin* życzenia 
mógł się zwiększyć o około 100 wierszy dziennie. Wesołych Świąt zasyła 

Aby w zupełności uczynić zadość potrzebom i wymaganiom czytelników, redakcya „Nowin* л 
pozyskała zastęp wybitnych współpracowników i sprawozdawców. W pierwszym rzędzie dzielimy Redakcya „Nowin В 


się 2 czytelnikami przyjemną wiadomością, że stałe współpracownictwo przyjął 


KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ. 


Poszczególne działy redakcyjne prowadzić będą prof. dr. Franciszek Bylicki (muzyka), prof. 
Stanisław Bursa, Zygmunt Kawecki i i. Redakcyę prowadzi L. Szczepański. 

Z Wiednia i ze Lwowa „Nowiny“ otrzymywać będą własne telefoniczne wiadomości; 
w Warszawie i Berlinie mają swoich korespondentów, także we wszystkich miastach i miaste- 
czkach Galicyi „Nowiny“ ustanowią swoich stałych sprawozdawców. Dział kronikarski oraz dział 
ilustracyjny będzie bardzo starannie prowadzony. 

W dziale fejletonu obok drukującego się tak interesującego romansu „Nowy Żyd Wieczny 
Tułacz” (wszyscy nowi abonenci otrzymają początek powieści w streszczeniu!) drukować będziemy 
senzacyjne powieści 


„Dyabelski Wale* i „Tajemnice Krakowa*. 


Z dniem Nowego Roku „Nowiny pod względem szybkości infor- 
macyi staną na równi z największemi dziennikami galicyjskiemi, a do- 
borem interesującej treści, zwięzłym i jasnym sposobem omawiania 
spraw politycznych zaskarbią sobiesympatye mowyeh tysięcy czytelników 
we wszystkich sferach, w izbie robotnika, w chacie wiejskiej czy w sa- 
lonie mieszczańskim, niosąc hasła postępu I myśl narodową. 

Prosimy żądać (kartą koresp.) numerów okazowych! 
Prenumer ita miesięczna „NOWIN* wynosi w Krakowie i w Podgórzu 1 koronę, 


z odnoszeniem do domu 1 К, 50 h., na prowincyi miesięcznie 1 k. 50 h. 
(Prenumeratę można przesyłać także w markach pocztowych). 


) Adres Radakcyi i Administracji : Kraków, Rynek główny L. 8, l. piętro 


Я (Drukarnia W. Korneckiego і К. Wojnara). Telefon 627. Powrót emigrantów - Ameryki. Sceny па ФЕ w * „guminie, 


W Wigilię. 

Obyczajem lat_dawnych, ledwie gwia- 
zda wigilijna błysła na mrocznem naszem 
niebie_ grudniowem,„szedł brat do brata i 
dzielił. się z nim biatym сіһісрет, krzepiąc 
poczuciem jedności serca i podnosząc du- 
cha. Tak czynili praojcowie nasi i w dniach 
chwały i w dobie pogromu, tak czyniły 
dalsze pokolenia w ostatnich stu latach 
klęski. Stary obyczaj przetrwał, jak i my 
trwamy. | niechaj, co chcą, mówią, ale ta 
noc srebrna, noc wigilijna, te „Białe świę- 
ta“ — to w szeregu innych także jedno 
silne i trwałe ogniwo naszej jedności I 
wspólności. Bo niech kto zaprzeczy, iż 
mu nigdy nie drgnęla Serdeczniej piers 
przy opłatku, że mu razem z echem ho- 
lędy nie zadźwięczały słoukie echa dzic- 
cięctwa, że mu chomika nie zapachnęła 
majem młodości, że mu wreszcie te 
wszystkie wrażenia, uczucia i мѕрогте- 
nia nie zestrzeliły się w jednej myśli: 
„Moil.. naszel..* 

W ciężkich, zaiste, w niezwykłych wa- 
runkach obchodzić nam wypada Swięto 
miłości. Gwiazda wigilijna zastaje nas 
przygnębionych nowymi, ciosami. Pru- 
sak wydziera nam „Ziemię I wy- 
drzeć chce język, a пру widma po- 
sępne biegną ku choince katowane dzieci 
poznańskie... A w zaborze rosyjskim bru- 
talna dłoń Moskwicina zgniotła ledwo 
wschodzące plony Macierzy szkol- 
nej i sześćset szkół polskich lada 
dzień przestanie istnieć... | 

Majaczące niedawno, przedświty изи- 
маја się w dal mglistą, a grudzien nasz 
ma znów niebo pełne chmur i mrożących 
oddechów. Ale właśnie w takiej chwili 
obyczaj winien spełnić swój krzepiący 
obowiązek. Nie, straciliśmy nigdy ani wia- 
ry, ani nadziei, jeno nam trzeba wytrwa- 
nia. 

Niechaj więc dziś biały chleb w dło- 
mach naszych nie będzie prostym i czczym 
symbolem, niechaj przyczyni się istotnie 
do zbratania i pojednania, niech podniesie 
ducha i niech wykaże jedność naszych 
pragnień i życzeń. Z tych pragnień, w imię 
praw przyrodzonych, ludzkich i boskich, 
nie ustąpimy ani na piędz jedną. To po- 
wtarzajmy sobie przy życzeniach świąte- 
cznych. A przy łamaniu się białym chle- 
bem, którym się i my z Wami tamiemy, 
dodawajmy, jako obietnicę rychlejszego 
ich spełnienia: Tylko w jedności i wy- 
trwaniu! 

„Bóg się rodzi, moc truchleje...* Spra- 
wiedliwości musi kiedyś stać się zadość. 
Może już rychło. 


0 ' ' 
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шада ШШШ 
(miu mu wesole święta? — Powszechny smutek w 
Polsce. — Jedynó promyki jaśniejsze. — holo 
prawdziwie domokrałyczn. — Sanacya politycz. 
nych stosunków w kraju. — Niezwołania Sejmu. — 

Rusini, ludowcy i konserwatyści). 

Z kół, poselskich w Wiedniu piszą nam: 

Życzeniami „wesołych świąt i szczęśliwego М. 
Roku“ zakończyji wczoraj prezydenci Isby par- 
lumentarnej a delegacyi posiedzenia obn tych ciał 
uatawodawczych. — Życzenia te w całej pelni 
miasetą się jednak tylku w sferach ruądu ашігуа- 
ekiegu i wapóluego. 

Baron Beek obchodsić będzie święta jako 
„tryumfator*, udało mu się albowiem doprowa- 
daić do skutku ugodę mnstro-węgierską, о którą 
potknęli się i upadli jego poprzednicy: Badeni, 
"Thun, Ciary, Koerber itd. 

Miniatrowi drewi Korytowskiemu, który głó- 
wnie współpracował z baronem Beckiem nad uło- 
żeniem ugody, radość s parlamentaruego jej ta- 
twierdzenia, zagoryczyli „onkrem* czescy | a0- 
egulno-demokratyczni posłowie, wymusiwazy na 
ulm opust podatka od cukru, przez co skarbowi 


spuścił na cukrze, a nie poatarał się dia „swoich“ 
о opust na soli. 

Minister spraw zagranicznych Aehrenthal 
również s zadowoleniem używać będsie świątecz- 
nego spoczynku, albowiem 1 on ma Ludżet w 
kieszeni, a sprawy delegacyjne spoczęły, jak to 
sam monarcha zaznaczył: „in alt bewdhrien Hän- 
den* — co na pospolity przełożywszy język, mo- 
żnaby wysłowić w ten sposób, że mimo radyka|- 
nej zmiany parlamentu, weszła do delegacyi atara 
„wiernopoddańcza większość”. 

Z załatwienia ugody mogą się ież cieszyć 
Niemey | Czesi 1 w ogóle kraje więcej niż Gali- 
cya uprzemysłowione, albowiem ugoda zapewnia 
im na lat 10 rynek zbytu we Węgrzech i kra- 
jach sąsiednich; zyskują też na ugodzie Dalma- 
tyńcy, bo dostaną niebawem połączenie kolejowe 
z monarchią, którego nie mieli dutychezas. 

Więkazość tedy tych. którym lasy przeznaczyły 
honor nazywania się „anstryackimi obywatelami“, 
oraz cl, którym przypad] zaszezyt kierowauia jej 
losami, wracają do ognisk rudzinnych ua święta 
z zadowoleniem i jakimś nabytkiem. 

Nie tak jest niestety w naazej dzielnicy — і па 
całym obszarze ziem polskich. W każdej pra- | 
wdziwie polskiej rodsinie radość Wigilijną, świą- | 
teczuą 1 wesołe kolendy tlumić będzie glębokie 
odeznwanie ciosów, jakie spadły na naród polski 
w Wielkopolsce i Królestwie, oraz шше} lub wię- 
cej dotkliwie dające się we znaki uświadomienie, 
że jesteśmy zupełnie bezsilni, aby odwrócić ta cio- 
Sy, sagrażające naszemu bytowi 1 rozwojowi naro- 
dowemn. 

A do udręczenia, które polskiej duszy muszą 
sprawiać krzywdy naszych braci, dołączy się pree- 
konanie, że i my tu w tej dzielnicy, wcale nie 
stąpamy po różach pod żadnym względem, a pod 
wsględem stosunków materyalnych, potrzeb ca- 
dzienuego życia 1 roswoju gospodarczego, może na 
ostatniem pozostajemy miejscu. 

Jedno i jedyne, ce radośniejszem echem odbija 
sią w sercach polskich naszej dzielnicy, to to, żeś- 
my bolom i naszym wesbranym uczuciom uburaa- 
nia w stanowczy i poważny sposób mogli dać wy- 
ras tak w parlamencie, jak w delegacysch — і Lu 
1 tam apotkuli się к sympatysmi pobratymczych 1 
oheych narodów. 

Koło polskie | delegacya polska przez usta 
swojego prezesa dra (Głąbińskiego dały туга» 
przekonaniom 1 uczuciom całego narodu — i ta 
sgodność zapatrywań i uczać między społeczeń- 
stwem polskiem, a jego przedstawicielawi polity- 
скшуші, jeat jednym, a może jedynym powodem 
EA a оган korzyścią polityczno-naro- 

ową. 

Bolo polakie tedy, wracając do kraju, spotka 
aię х uznaniem całej społecznuśsi, bo atauowisko. 
jego w tej sprawie, bardzo skądinąd trudnej, od- 
powiadaio godności 1 życzeniu narodu. 

W innych tez sprawach, dotyczących uaacegu 
kraju, Kotu polskie wytarguwału oa rządu, со by- 
ło motliwem, a wszysiku cu zyskało, wychodzi na 
pożytek przedewaryaikiem „ийи wiejskiegu i ro- 
Doczegu*. I tu jest włuśnie stwierdzeniem, że uo- 
wy demokratyczny kieruuck w Kole polskiem just 
w rzwczywiatoaći „demokratycznym czyli ludo- 
жуш" — a w iym czasie nikt в puałów Lini do- 
mokrutycznej ша „nsyskał źnduej dla siabie ро- 
sady, zadnego ursędu* — Jak to złośliwie 1 mi- 
jając ug z prawdą Lwierdziiy kouserwatywne 
deienuiki — lecz literalnie мввузіКо со Uzyskano, 
jak zmiżenie cen goli, zniżenie opiat od duręczeń 
sądowych, ogramczenie kolceykowunia trzody itp. 
misiu ua celu uśżenie losu „rolników i rubutni- 
ków“. Nie sapomuiauo też o najniżasych siugach 
1 tuukcyunaryuasuch rządowych różnych katego- 
гут (aąuuwych, pocztowych, kulejuwych itp), któ- 
rych ea dawnych rząduw zupełnie pominięty przy 
podwy żsseniach piac uczędn,czy ch. 

Więc з w tym kiernuku uarimomia między uu- 
меш kulemi poiskiem а Spuloczeństąem powinua 
być Łupuruą. Stanuwiiuby tu rzeczywistą „з4- 
uacyę” Uadzyci polibycznych atusuuków i uczyniłu 
aluwe Koiu polskie” роршагцеш w kraju, kiadąc 
Lareśzcie Area LEJ deliurulizującej Luklyca, która 
dotychczas starania wię Кораб przepaść między lu- 
dnością — a jej reprtzeuiacyą Wiedeńską. 

Ażeby zas йингшоша pum.ęuzy Коіеш polskiem 
demukratycanem i krajew wugia być tupelną, po- 
uzeba w ореспуш czasie wyjudnić dwie sprawy, 
któreby mogiy budzić pewuą meufuość du Koła 
pulakiego, a które teź s pewnością wysyskają prse- 
ciw niemu ci, którzy dutychczas nie mogą sig po- 
godzić z tem, że stracili więkuzosć w Kuie. 

PierFstą jest sprawa zwołania czyli raczej nie 
swałaniu Sejmu, a Lem samem nie uchwalenia uu- 
меј natawy wyburczej dla Зејши. | 

Osóż w tej sprawie nowe Koiu polskie nie u- 
atawalo w sawegach, ażeby Bkłonić гаң do zwo- 
iania Sejmu, a przygotuwac projekt геѓогшу wy- 
Lorczej. Ато! zabiegi Kola rusbiły się о cztery 
закоьшу : parlameni, Rusinów, konserwatystuw i 
iuduwcow. і 


godzinne posiedzenia, aby załatwić ugodę, budżet, 
ustawę о cukrze it. d., ale przed4tem stracił 
mnóstwo czasu na próżnych przeważnie gadani- 
nach, tak, że obrady parlamentu skończyły się 
dopiero 21 grudnia — a na sebranie się Sejmu 
zabrakło czasu, gdyż prawodawcza czynność sej- 
mowa końcey się 27 grudnia. Rząd пашта! tę 
przeszkodę, jaką preedłużenie się seyi parlamen- 
tu egotowało zwołaniu Sejmu: „vis major“, i ше 
Się zasłonił wobec żądań Koła pol, aby Sejm 
zwołano dla uchwalenia reformy wyborerej. 

Rusiui również nie bardzo sobie życzyli zwo- 
lania Sejmu, a tworząc klab z 25 członków złu- 
żony, a zatem tski, na który rząd się zwykł o- 
glądać, nie tylko nie poparli żądań Koła polskie- 
go, lecz je poniekąd paraliżowali, oświadczająą, 
że im wczle nie chodzi o zwołanie Sejima, albo- 
wiem „len“ S jm, może tyiko taką uchwalić re- 
forme która skrzywdzi Rusinów. Dlatego toż ba- 
ron leck na naleganie prezesa Koła o zwolanie 
Sejmu, odpowiadał częstokroć zapytaniem: „A ma- 
cia już kompromis z Hasinami?* A że teu kom- 
prowis ciągle się „robił* a nie zrobił, więc też 
Koło pulskie ша mogło w sprawie zwolania Sej- 
mu przejrzeć swego żądania. 

Jak Rusini tak i ladowcy, a właściwie Sta- 
pińaki tak samo głośuo i otwarcie mówił preze- 


| зомі ministrów, że шо wcale nie zależy ua zwo- 


łania Sejmu, a to z (еде samego powodu, jaki 
przytaczali Rusini. 

Tak bowiem Rusini jak i lndowcy liczą na to, 
że idąc do wyborów z hasłem: „Precz z Kołem i 
rządami urzędnieczemi!* — a mając poparcie reg- 
du krajowego uzyskają co najmniej po 30 manda- 
tów, zatem mając razem około 60 mandatów w 
Sejmie, uchwalą sobie reformę wyborczą, juką 
zechcą. 

Wobec tej jednak rachuby Rusinów і ludow- 
ców, najdsiwniejszem jest zachowaniu alę konser- 
watystów, którzy wprawdzie nie głośno i jawnie, 
lecz azeptem i zakulisuwo również pracowali nad 
tem, auy udaremnić zwułanie sejmu. Jakież są 
ich rachuby ? Zdawaloby aię przecie, że uchwale- 
nie reformy przy obecnej większości Sejmu, było 
by megło wypasć korzystniej dla sprawy nurodo- 
wej — i dia kuryi obszarów, niż uchwalanie jej 
w Sejmie, w którym zasiędzie możliwie 30 Rusi- 
nów i 30 ludowców. 

Dla zrozumienia kombinacyi konserwatystów, 
trzebu wiedzieć, że spólka: „obszarnicy-luduwcy* 
wyszłą już za stery fantaslycenych projektów, 
a przeszia w stadgum układania realnych i „do- 
tykaluych* warunków, oraz planów kampanii, 
które smiereają pod hasłem: „spólności rol- 
niczych interesów“ 1 „obalenia urzę- 
dńłlczych rządów* — do utrzymania rządów 
„rolników* a więc: „szlachecko-chłopskich*, 
w rzeczywistości zaś konserwatywnych. 

Dsis już mówi się о tem, którzy „ladowcy*, 
a którsy „kunsurwatyści* wejdą do Wydziału 
krajowego, огох liczy się głosy, przy pomocy któ- 
rych uda się pu wyborach do Sejmu, (gdy luduw- 
com nie będzia potrzeba, ani hasła: „Wybierajcia 
chłopów!*, uni baala: „precz s Kołem!*) uda się 
w Kole polskiem ubalić obecną większość i jej 
prezesa 

Zapewue tedy i w Sprawie zwołania Sajmu i 
reformy wyborczej stauął układ, mocą którego 
nowa ustawa wyborcza веушома: „wygubi mie- 
szczuchów i demokratów“, a dw przewagę 
„rolnikom* tak z obszaru, jak z kmiecego gruntu. 

Nie tedy dziwuego, że Koło polskie nie mogła 
przemódz połączonych: Rusiuów, ludowców i ob- 
azarników — i Sejm nie został zwołany. 

Drugi pozorny argument, którym mogą puslu- 
giwać się przeciwnicy demukratycznego Кой do 
zduuia uleufnuśei przeciw niemu, to sprawa glo- 
sowania „а^ budżetem lak pariawentarnym, jak 
w delegacyach, 

Lecz o tej sprawie, wymagającej obaterniej- 
szegu wywodu о ogólnych zasadach polityki pul- 
skiej wubec rządów zaborczych, napiszę ро ŚWię- 
tach. Dziś kończę, życząc Qzytelnikom „Nowiu*, 
aby im święta, mimo żałobnego całunu, rozpiętego 
nau całą ruolską, były możliwie najweselsze. 

W Wiedni 22 grudnia 1907 


Feliks Kozubowski (Zygmunt Grabowski). 
Z teki pońmiertnej, 


Modiitwa Polki. 


Rok Nowy... Nowy... 
Klęczą achylona 
Когше u pańskich ołtarzy, 
Z machniątą palmą i urag w ręku, 
Z gurzką lzą w oku — bólem wśród ivna. 
Uhcę wołać: witaj lecz głos mój Коли, 
Pierś, raną Nloby jeszcze ukrwawiona, 
Nie ше wydaje prócz jęku! 


Patrzę... tam, w dali, gwiazda promienna 


Witaj. łecz gwiazdu senna, 
Nikną tęczowe nadziei blaski 
l znów tn puatku.. przepąćć bezdeuua 
Uloć jak huragan mijają lata. 


Panie! prawica Twoja kamisnun 
Panie nasz, Panie... ach, haki! 


1 znów tu świateł szaleją tale, 
Palwa wi w ręce nabiera życia 
Łzy i popioły w urny krysztala 
Słoneczny promień ozłaca... 

Duchy powstają z mogił ukrycia.. 


Panie! Daj kroczyć w życiu wytrwals, 
I daj talizman, ca koi żale: 
Miano mu: mił i praca! 


Biblioteka publiczna. 


(Interwiow z radcą Bartoszewiczem). 


„Хь zakwiczenia miszsaj ronwowy chcialbym je- 
azeza ud pana radcy dowiedzieć шу co uioeu u przy: 
изде) biblioteca ludowej. Wszak то, zdaje mi się, pru- 
jekt раша radcy 7 

"lak jest, puleciłem go przed л czy t laty, 
wakazując Radzio konieczność takle) inetvtacyi. Mówi- 
dem, że cały świat uznał w takich bibliotekach uajpu- 
tyżniejszy Środek du samokształcenia wię. Przytaczałew 
суйу i fakty. Wskazywalem ile Ameryka ua takie bi- 
bioteki loży (możua powiedzieć miliardy!) i jaki ol- 
brzymi przynoszą one pożytek. W Anglii, о Пе sobie 
dziś przypominam, już koła r. 1360 uchwalono bill, 
że każda gmina ma prawo nakładać osubuy podaiek 
ua zakładanie i ntrzymywanie bibliotek, W Japonii 
każde miasto ma osobny podatek bibliotoczny.. 

Ależ diaczego dopiero taraz po kilku latach 
uprawa weszła na porządek dzienny? Czyżby nie zna” 
luzta wówczau poparcia ? 

— Owszem, projekt podobał się. O ila pawiętam, 
dzisiejszy prezydent oblocał mi wciągnąć gu du pru- 
Jektów inwestycyjnych. Ala п паз wszystko musi aig 
udleżeć. Przytam wlaśnie w {уш czasie wyjechalum nu 
dłoższy pobyt do Warszawy, me mogłem więc sprawy 
przypilnować. Dopiero przed rokiem przy rozprawie 
budżewwwej wnioałew formniną rozolucyę i ta jeduogło* 
ёпів została przyjętą 

— Jakie uchwały powzięła zwołana w tym celu an- 
kieta? 

- W zasadzie wazyacy mig váwiadezyli, że jeat 
konieczność biblioteki. Wazyscy również byli zdania, 
że najlepiej byłoby wystawić osobny budynek x wielką 
salą i kilku pokojami. Sala ta służyłaby i na puga- 
danki, odczyty. Dyrektor Pappóe nawet taki ушовак 
formalny postawił, z góry odrzucając wszelką połowi- 
tzność, Ale, nieatoty, wedlug stawu grobla, Dziś mia- 
sta trudno myśleć o jednorazowym wydatkn, Jakich, 
200.000 koron i budżecie rocznym biblioteki, 31) do 
40 tysięcy koron. Więc choć mam tak sobie wprzód 
rzecz wyobrażałem, ale głosowałem z innymi ха puto- 
wiecznością, aby byłu prędzej. Бо ten „idaalny* pro- 
jekt шозідіђу czekać na urzeczywiwiuienie jaczcze diu- 
gia lata, 

A potrzeba pilna. Zwłaszcza dziś kiedy mamy po- 
wazechue gluauwauie, Lrzaba wytężyć wszyatkiej ally, 
aby oświecać masy. Juljnaz Simon, wielki postępowiec, 
ogromnie zaałużony na polu ońwiaty minister ігапспа- 
ki, autor ulynnegu dzieła „O szkole“, nie chciał aly- 
azeć о powazechnem głosowaniu, zunim mie będzie po- 
wazechnaj oświaty. Radykał angislaki John Stuart 
Mill, jedna z największych potęg umyałowycu, który 
przed 60 laty walczył o powazechna glosowanie, uan- 
wał jednak od niego analfabetów. A my mamy jaż to 
powszechne głosowanie przy powszechnej prawia oie- 
mnocie. 

Niema rady, trzeba nużyć, aozyć | nczyć — телен 
ba ułatwiać asm kaztalcenie aig. 

Więc jak będzie wyglądała 


czność ? 

— Uchwaliliómy, ёо należy Lymczawm wynająć 
lokal złożony z jednego więkazegu salone i 3—4 po- 
kojów, co będzie koszowmło koło 6000 koron rocznie. 
Na такпрьо książek trzeba wydać jednorazowo przy- 
usjmniej 10.000 koron. Urządzenie (azaty, atoly, krza- 
ala i t. d.) będzie kosztować z 5000 karon, Hadżat 
roczny masi wynosić koła 12 000 kor., z których 4 
do 5 tys. kor. musi iść па powiększenia biblioteki. 

— Z jakich dzieł ma się ona składać? 

— Przedewazystkiem z podręczników uaokawych 1 
wydawnictw popularnych. Do podręszników zaliczam 
też wazelkiego rodzaju encyklopedye, ałownlki języka 
polskiego, słowniki języków obcych, słowniki geograti- 
czna, wielkie hiatorye powszechne, hiatorye aztaki, rza- 
mios, atlasy i t. d. 

— A litaratura piękna będzie uwzg!ędniona * 

— Naturalnie, ale tylko prawdziwie piękna. A więc 
arcydzieła poatyczne, powieści matalunej „reputacyi*. 
Nie chcemy jednak balastu powieścideł bəz wyższej 
wartości... 

Cheemy uczyć i kształcić poczucie piękua, a nia 
tworzyć czytelnię dla przepędzenia czasu, dla intera- 
sowania się przygodami kryminalnemi, lnb tem czy 
Józefa pójdzie za Karola, czy też ją Karol opuści dla 


owa  pułowie 


Parlament w ostatnich duisch pracował со 


ubędzie 28 milionów koron. Leca nie mamy po- a 
prawda в wytęteniem, odbywając 12:tu i 13-tu | 


woda żałować ministra finansów, skoro „obcym“ 


DE~ NA GWIAZDKĘ 


KASETY z pluszu. skóry i drzewa. Albumy, Ramki, Szachy, 
Domina, Karty. Skórzane Torby, Torebki damskie, Necesnery 
Porimoneiki — PAB5KI damskie. Wachlarze, Hela- 
wiezki, znale, Pledy, Perfumerye, Mydła iip. m 


lukrzące smugi świateł rozplata... Agnieszki... 


poleca praktyczne podarki w wielkim wyborze. 
ceny bez konkurencyi w wystawach uwidocznione. 


ANASTAZY FRONCZ 


=== Kraków, Florya ska Nr. 17. —==———. 


т 


— А dzieła techniczne, ryanoki, wzory... 

— (u do tego mamy ułatwione zadanie, ponieważ 
biblictaka Muzeum przemysłowego Świetnie jest w to 
wszystko zaopatrzona. Kto wie nawet, czy początkowo 
przy tem Mnzenm nie umieścimy bibiloteki. 

— A jaki będzie zarząd? 

— Rzucono myśl, aby w biblioteca zająć nauczy- 
cieli ludowych. Ale prócz tego musi być atały bibla- 
takarz. Nie idzie tyle o fachowca, bo pomoc w nłoże. 
nin katalogów, w wownętiznej manipniscyi znaleźć nie 
trudne, ala idzie o kierownika w ściełem anaczenin. 
Pojmnja pan, że ta publiczność, dla której głównie za- 
Майа się biblioteka, putrzebnje rad, wskazówek. Kle- 
ronnik powinien mieć nietylko wiadomości bibliografi- 
czne, ale wiedzieć co wię w książkach znajduje, jaką 
kimn polecić jeżeli o to będzie pytany. Musi to być 
człowiek a encyklopedycznem wykształceniu, musi to 
być chudzący poradnik. 

— A czy pisma perysdyczne | dzienniki będą w 
адзе ? 

— Hyla przeciw temu mala opozycya. Ale gorąco 
poparlem ten projekt, ho i dzienniki to Hteratura 1 
wiedza bieżące, tu śradek poznajomienia alę ze apra- 
wami apuleczneni, х najważniejszemi zagadnieniami 
chwili Trzeba iść z życiem naprzód, nie można się 
zaaklepiać, Uznauo tylko potrzebę, aby wstęp do czy- 
telni piam | gazet był za małą opłatą zwlaezcza, ża 
bylą z niej korzystali 1 ludzie zamożniejal. 

— A książki będą wydawane bozpłatnie? 

Tak јем, ala tylko na miejscu. Do pożyczania 
książek mlnżą wypożyczalnie, dzieła naukowe zresztą 
wypeżycza biblioteka Jagiellońska. Idzie zresztą o to, 
aby nie brakowało dzieł, aby ktoś nie mnsał czekać 
cala missiące, zanim ten co książkę pożyczy zdecydaja 
віс ją 2570-16, Ważny wegląd wreszcie stanowi I to, 
że kaiążki przez wypożyczanie niszcwą mię prędko 

— Kiedyż biblioteka będzie otwarta ? 

— Trudna czna oznaczyć. Aukleta awoje wypowie- 
działa nla teraz zajmą mię uprawą uekcye, potem 
dopiero rzecz przyjdzie рой nehwałę Rady miejskiej. 
A czy Rada nchwali, czy zgodzi alg na wydatek, to 
jeszcze pytanie otwarte. 

No, mu, ule sądzę, aby mogła być opozycya. 
Wazak to potrzeba nagląca... 

Dodaj pan: і zasłoga і chwała, Kraków dałby 
przykład całemu krajowi — i slusznie móglby віс tem 
azczycić. 

Jeszcze jedno pytanie, ale jog nie o bibliotekę. 
Оо pan radca w ostatnich czasach tak zamilkł, czemn 
tk rzadko aję można apotkać e jego piórem? 

Podjąłem sią do wydawnictwa dziejów powstań 
polskich napisać dużą monografig іпапгексуі Kościnaz 
kowskiej Pracnjg nad nią od kilku miesięcy, więc po- 
prostu nie mam czaan oddawać sig pnbllcyatyce. Cza- 
веш tylko napiszę jakiś fejleton. Zresztą drukowałem 
niedawno w Warszawie natęp 2 dziejów Galley! i £y- 
сіогув biskupa Kzewnskiego, przyczynek do drlejów 
1803 r. 

— A cóż to będzie za wydawnictwo hiatoryi pow- 
Май? 

— Prowadzi je profesor Sokołowski, nakludcą jeat 
kulęgnrz zagraniczny. 

Zagraniczny ? 

— Tak, ko dzieło będzie wielkie, w 3:ch tomach 
grubych w dużym formacie, oadobiona wielką ilością 
rysnoków, portretów, faksymilów, chromolitografi. — 
А któryż z naszych wydawców „porwałby się* na ta- 
kie wydawuieiwo? Маш wydawcy nakładają tylko na 
podręczniki szkolne, powieńci 1 poezye firm uatalonych, 
książki gwiazdkowe, dziecinne, аіћошу żyjących arty- 
stów (koniecznie żyjących, lub dopiero-co amarłych) і 
¿ki | broazury... aktualne. 

— Nie 10018... ryzykować. 


Tak, tak — bardzo nia lnbią. To też, z małym 


wyjątkiem, wszyatkie poważniejsze wydawnietwa wycho- 
dzą u паз nakładem instytucyj, antorów, арбіек, lub 
ofiarnością prywatną. Ale ta temat za obszerny, aby ga 
wyczerpać w pogadance... 


Święta w wyobrażni 
771014 W 0072211. 
(Obrazki z krakowskiego bruku). 

Lubię ogremnie przed każdemi świętami włó- 
czyć się po Krakowia 1 obserwować ludzi. Ale bo 
też, dalibóg, obserwować warto. Nigdy ludzie nie 
mają takich mądrych mln, nigdy tak się nie ru- 
szają żywo, nigdy tak szybka nie chodtą i (yle 
spraw nie zalatwlają, jak właśnie przed świę- 
tami. 

Wybrałem się tedy i wczoraj, mimo pasku- 
dnej, katarem przesiąkniętej aury, na Rynek 
i wszedłem w las choinek, edobiący całą połowę 
Rynku od strony Maryackiego kościoła. — Ludzi 
pełno. Zda się, ża drzewek zabraknie. Nie wtem, 
czy to drożyzna węgla obudziła w poczciwych 
Krakowianach taki pociąg do drzewa, czy też 
sprawiła to rzeczywiście siła tradycyi, nakazują- 
cej na Boże Narodzenie mieć choinkę w domu. 
Wątpliwość ta powstała we mnie z tej przyczy- 
ny, że mimowoli nasluchałem вів rozmów naj- 
rozmajiszych, których tradycyę tłómaceyć niepo- 
dobna. 

Jakaś dama, korpulentna srodze, kupaje choin- 
kę. Targuja się, że aż strach. 

— А со pan sobie myśli — powiada do sprze- 
dającego — że my w mieście na nle пів mamy 
pieniędzy, jeno na choinki? U nas, w Krakowie, 
każą nam wnet płacić za powietrze, bo już za 
wodę i śmieci płacimy, a jakże.. Ułuldena panu 
dam. 

— Nie mogę — odpowiada sprzedający. 

— Ale przecież to drzewko więcej nie war- 
te! Przecież samej choinki nie postawię w poko- 
ju, trzeba na nią dopiero rseczy nakupić, a to 
{ panie duże draewko... 

7 Я — Niech pani weźmie mniejsze — 60 cen- 
т. 

— A kto panu to większe zabierze? Panie, 
dzisiaj bieda, to amatorów nie ma na drogie 
rzeczy. 

Targowała się jeszcze z kwadrans 
kupiła. Za chwilę zobaczyłem ową 
witającą się z dragą. 

— A па cóż pani jeszcze draewko kupuje? — 
słyszę. 

— Ja? Alboż to nie mam córek? 

— Przecie już dorosłe ? 

— Prawda. Tak. Ale ја alọ pani zwierzę. 
Hela lała wosk na św. Andrzeja. Ciągle jej się 
tworzyły choinki na wodzie. I jest teraz przeko- 
nana, ża jak tylko sprawi się cholakę, to w tym 
karnawale już się z nią salatwimy. Czasy cięż- 
kie... trzeba radzić, jak można. 

— Апо, to proszę jej życzyć powodzenia — 
odparła druga „mama“, se złośliwym uśmie- 
szkiem w kącikach ust 

— Mój Boże! — pomyślałem. — Anibymi się 
śniło, że choinka może być również rękojmią mał- 
кле А możeby tak 1 sobie sprawić cho- 
inkę 

Rorważałem właśnie, czy sobie ' upić drzew- 
ko, esy nie — gdy nsłyszałem unowu żywą roz- 
mowę. То dwa „antki*, truduiące się roenosze- 
niem drzewek, rozmawiali za sobą. 

— А ty Ferdek ciestysz się na świnta? 

— Pewnie. Swinta to lo mnie zawsze feet. 

— Mose co na pięcie? 


wreszcie 
mę, esule 


— Wyżyrkę pewną. Jo ci, palokrew, ino dwa 
тату do roku żądałek wypałniom do imentu. Na 
Boże Narodzenie i Wielkanoc. Człowiek prey- 
najmnij ma wyżyrę pewną, gdzie przyńdsie. A 
po Śwłentach kimom do śpitola. Во сі mi zawsze 
w dołku cosi ze Świąt zostanie. A ty mosz ео? 

— Mnie ten galant, com mu drzewko nosinł, 
kozoł przyjść — siapo mi psiokrew do i chadere. 
Obiacoł — в jeno! U Murdygi obiecali kirnie | 

— Prosze pani — ja zaturgom to drzewko | — 
zwrócił się nagle pierwszy do przechodzącej obok 
pani. — Szubę paninsia do i ślina! Już turgom! 

Wyrwał jej drzewko z ręki i poszedł. 

— A to ci akii! — zaklął drugi i zaczął się 
rozglądać, czy gdzie nie będzie potrzebny do od- 
niesienia choinki 

Сі bodaj patrzą na Święta к utylitarnego pun- 
ktu widzenia. Przynajmniej się najedzą, bo słynna 
gościnność polska najlepiej stę podezaz świąt ob- 
jawia. 

Obok mnie stanął chłep z babą. Тері, dzielny 
Krakus. Rozejrzał się po Rynku, zwrócił do baby 
1 ozwał się: 

— Widzls, matka, tyle drzewa i na nie. Skoda 
drze wiDy... 

— Juz ta mlastowe państwo mnsom cosi w tem 
mieć, ze kupujom te Świereki. 

— Niezadugo nie bedzie z cego chaupy sta- 
wiać! mruknął chłop. — U nos, na wsi, nima 
tego zwycaju, ta gu 1 w mieście nie trza. Juści 
to nie nas тусо]... 

— Nie marudź — rzekła baba — trza przecie 
146 załatwić sprawnnki. Chodźmy do Barbera. Trza 
kupić rodzynków, pieprzu, созі słoniny.. 

— Ano jości. Uwozoj matka, trza i baraku. 
Bo pewnie na Scepona psydom swaty. 

— Pewnikiem. Ano widzis, na zrękowiny trza 
psecie cosi postawić. Chodź | Psecie Hankę konie- 
cenie trza wydać... 

Poszli w stronę Małego Rynkn. Do „Barbera“ 
widocznie. 

Ano — i oni myślą o wydanin córki. Szczęść 
1ш Boże! Niech się ta ludzie mneżą ! 

— А бо ja dostanę na gwiązdkę? — usłysza- 
łem miły, dziactęcy głos za sobą. Obejrzałem się. 
Mały, jasnowłosy chłopczyna patrzał na młodą 
mamusię z olbrzymią ciekawością. 

— Zobaczysz — odparła mamusia — co ci a- 
miołek na drzewka przynieste. 

— Ja juz wiem — mówi dzieciak — mnie pay- 
niesie konika | sabelkę i duzo obrasków. A He 
iusi cukierków 1 pomadek, a tatusiowi eo? 

— Ja nie wiem. 

— Moze braciska, bo mi się paykay samemu 
z Helusią. Niech mama prosi Bosi, by tatusiowi 
dał braciska na gwiazdkę. 

— Zobaczysz późaiej, co aniołek przyniesie. 

— 0, pewnie duzo... Mamo, a kiedy to jus te 
święta ? 

— Za dwa dni. 

— Ojoj! Ja chcialbym jatro... 

Mój Boże! Niegdyś i ja sią taksamo cieszyłem 
nadsleją przed każdemi świętami, jak 1 ten ładny | 
chłopaczek. Czego mi to aniołek nie miał przy- | 
nieść ? Hej! | 

Zamyśliłem się nad mojem dzieciństwem i sam | 
nie wiem kiedy 1 jak wyszedłem я rynku I zna- | 
lazłem się na aliey Floryańskiej | 

Dzisiaj јо? się po Świętach tylu rzeczy nie | 
spodziewam. — Smutno mi się zrobiło. 

Poszedłem na czarną kawę. jr. | 


Co słychać w mieście” 


Kalendarzyk na środę. 
Teatr miejski. „Urzędnwa żona” o godzinis T-mej 
wieczór. 
W Klubie pocztowym: 
wieczór. 
Cyrk Edison: Przedstawienia 
o godz. 8-mej wieczór. 


Kalendarzyk na czwartak. 

Teatr miejski: „Koścluszko pod Racławicami*, 
o godzinia 3-ciej po południu. 

„буй“ Р. СогпеШе'в, tłómacz. 
o godz. 7-шеј wieczór. 

W polskim Związku kat. 
Opłatek o godz 4 tej po południu. 

Polski Związek zawodowy katol robotników 
Przedstawienie amatorakie wraz z zabawą taneczną, 
o godz. 7-mej wieczór 

W Klubie pocztowym: 
po południu. 

Uniwersytet Ludowy: „Pogląd na świat w jego 
dziejowym rozwoju“, wykład p. Kranza, o godz, 8-mej 
wieczór, 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzna 
o godz, 8-maj wieczór. 

Następny numer „Nowlin“ 
w piątek wieczorem 27 hm. 

W miesiącu gradniu jeszcze trzy namery wyldą po 
obecnej cenie 4 centów. Plerwszy numer powiększa- 
ny a ро cenie 2 centów wyjdzie w dzień sylwe- 
atrowy. 

Nabożeństwa. Dziś w Wigilię Bożego Narodzenia 
Мата Anielska (Pasterka) o godzinie 12 w nocy: 

W kościele Najświętnzej Panny Maryi, u 00, Do- 
minikanów, u ОО. Karmelitów na Piaskn, u 00. Ka- 
pacynów, п ОО. Reformatów, w kościele Bożego Ciała 
i wielu inaych. 

W kościele 00. Bernardynów Pasterka nazajntrz 
o godz, 5 rano. 

W Койсіеіа Najśw. Maryi Panny w pierwsze świę- 
to Botega Narodzenia celebrować będzie uumę archi: 
prezbiter ipfołat ks. prałat Krzemiński, Podczas ao- 
my chór kościelny, pod kiernnkiom p. St. Niepielskia- 
go śpiewać będzia kolędy z towarzyszeniem orkiestry 
19 p. p. ułożona na orklestrę przez p. Niepielsklego 

W kościełe 00. Dominikanów, ОО. Angnatyanów, 
św. Floryana odpust bracki, We czwartek, w dzleń 
áw, Szczepana, w kościele ОО, Dominikanów i we wazy- 
atkich kościołach parafńalnych święcenie owsa. 

W kościele ОО. Karmelitów na Piaskn rorpoczyna 
aig we czwartek 40-godzinne паһайейауло z udziele- 
niem błogosławieństwa papieskiego po wotywie o godz. 
У тапа, 

W piątek święcenie wina w kofciołach 

W kościele św. Jana odpaat zupełny u PP. Wizy- 
tek nabożeństwo półdniowe. 

„Nawy Żyd Wieczny Tułacz“ — świetna ta po- 
wieść, drokowana w fajlatonach „Nowin“ w przaróbca 
w. Tomieklsgo, bądzie na N. k wazyntkim nowym 
abonentom doręczona w atreszczaniu, aby mogl) czy- 


„Jamałka* о godz. 6-taj 


kinematografczna 


St. Wyspiańskiago, 


nczniów rękodzieln. 


„Jasełka“, o godz. 4-taj 


wyjdzie ро Awiętach 


| tuć dalsze fejletony. (W dzisiejszym urze х powodu 


brakn miejsca powieści tej ulo zamiościlińmy), 
Pierwsze lasełka odegra ntariza młodzież szkol- 
na pod kierankiam p. Sk. Syca w dzień Bożego Naro- 
dzenia o godzinie 6-tej, w dzleń dw, Szczepana o go- 
dzinie 4-tej po połnduin w Klubie urzędników poczto- 
wych (dawna R»aursa urzędnicza przy ullcy Labjcz 
1. 5) 
W polskim Zwlązku kat, uczniów rękodziełniczyeli 
odbędzie sig wspólny Opłatek w drugle święta 26-go 
bm. o godzinie 4-tej po południu w uzkole im. Franc. 
Józefa ml. Dletłowska. 


Członkowie Związku odegrają „Jasełka“ w nie- 


Matka Boska | aniotki. 


Prezeg tydzień pobytu swego w Betlejem Matka 
Buska uie bardzo cierpiała. Pastuszkowie przyno- 
alli Jej chleb, ser 1 awoce, guosili drwa і palili 
w plecu, а żony ich i córki chodalły koło Niej 
1 koła Drieciytka. A potem Trzej Krulowie ns- 


wicźii im meóstwo dywanów i {кашо i złotego . 


j srebriegu unczynia 

Kiedy już Nujświętsza Panienka wstała i cho- 
dzić mogła, wybrała вів z powrotem do Nazaretu. 
Pasterae chcieli Jej towarzyszyć, ale Ona im od- 
powiedziała : 

— Nie chcę, ażehyńcie dla naa opuszcsali pola 
wasze i trzody. Mój Syn wskaże wam drogę. 

— Ale — zajytał święty Jóref — cóż zrobi- 
my z darami Trzech Króli? 

— Zustawimy je tutaj, Lo zabierać trndno. 

— Ależ to wezystko bardzo kosztowne | 

— Теш lepiej — odpowiedziała Marya. 

I podarki królewskie rozdała pastuchom. 

— Ску nie moglibyśmy sobie zostawić choć | 
troche? ` 

— Pa co? — mówiła Marya — mamy skarb 
stokroć większy. 


Na drodze był wielki upał. Marya niosła na 


Fabryczny skład lalek i zabawek dla dzieci 


cą 

© 

Filia Firmy JANECZEK & ZIEMBICKA Kraków, Plac Maryacki 2 ak 
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Polecając się łaskawym wsględom Szanownej Р. Т. Publiczności, kreślę się za іше WALENTY KOBTA. 


rękach Dzieciątko, święty „ózef dźwigał konz, w | 
którym była bielizna i trochę zapasów. Okoła po- ! 


‚ ładnin zatrzymali się, bardzo zmęczeni, na skrajn 
1азп. 
Ledwo usiedli, z za wszystkich drzew ukazały 
się aniołki, Były to wszystko dzieci różowe i py- 
! zata е małemi skraydełkami, które im pomagały 
! frować, a gdy chodsiły, czyniły chód ich dziwnie 
lekkim. Zgrabne były i silniejsze, niżby się można 
spodziewać po tak małych dzieciach. 

Aniołki paczęstowały wędrowców drbankiem 
świeżej wody 1 owocami, które przyniosły nie- 
wiadomo skąd. 

Kiedy święta rodzina pnściła się w drogę, a- 
nicłki im towarzyszyły i odebrały kosz świętemu 
Józefowi, ażeby go nie dźwigał, ale Matka Bos- 
ka nie chciała im Dziecka powierzyć. 

Wieczorem aniołki usłały im łoża s mehu pod 
cieniem wielkiej sykomory 1 czawały nad snem 
Jezuska. 


| Najświętara Panna powróciła tedy do swego 
domku w Nazaret. Domek ten, mały i blalntki 
| stał w wąskiej 1 ruchliwej ullezce і miał na pła- 
skim dachu krytą terasę, gdzie święty Józef u- 
rządził sobie warsztat. Aniołki i tu ich nie opu- 
веНу 1 starały się usłużyć na wszystkie sposoby. 
Gdy Drieciątko piakało, jeden je kałysał, inna 


I 


A 


przygrywały Ma na malutkich gęślikach, a jeśli 
było potrzeba, przewijały Je zręcznie. Marya bu- 
dząc się arana, zaajdowała już mieszkunie uprzą- 
tnięte. Po każdem jedzenin aniołki żywo пргед- 
tały miski t talerze, biegły wymyć je w studni 
pobliskiej | układały napowrót na pułkach. Gdy 
Matka Boska szła do prania, odbierały jej stor 
bielizny, rozdsielały pomiędzy siebie, potem к 
wielką nciechą wybijały mokre płótno, со sił star- 
czyło, впағуіу je na słońcu 1 odnosiły de domu. 
Jeśli święta Panienka zdrzemnęła się przypadkiem 
nad kądzielą w dzień upalny, to aniołki, nie ba- 
dząc Jej, dokończyły roboty. 

I świętego Józefa otaczały wielkiem poszano- 
waniem. Podawały mu narzędzia, czyściły je po 
skończonej robocie, zamiatały wióry 1 śmiecie | | 
wogóle utrzymywały warsztat w porządku. | 

Mając takie wyręczenia w aniolkach, Matka 
Boska nie miała juź nie do roboty i nudziła się 
trochę. | 

Korzystając z wolnego czaso, zaczęła się wię- | 
сеј modlić, a przy madlitwie przychodziły jej rò- | 
tne myśli. | 

Pewnego ranka, chudziwszy się wcześniej, apo- 
strzegła, jak aniołki sprzątają izbę. Odebrała im 
miotłę ! pogroziła im nią. Aniołki uciekły. Ale 
po obiedzie zjawiły się znown i chciąły sprzątać 
ze stołu. Wtedy Matka Boska dała је КЕН s nich 


_ — 


Bseczntka w palca i znowu wszystkie uciekły. — 
Wkrótce wróciły jednak i ledwo Najświętsza Pa- 
nianka zasiadła do kądzieli, jeden e anlołków 
chciał jej wyjąć z rąk wrzeciono. Lecz Marya 
pogrostła mn wrtecionem i tak go wypędziła at 
na górę do Świętego Józefa. W godzinę potem, 
kiedy szyła, siedząc przy kołysce Dzieciątka, spo- 
strzegła nagle dwa aniołki, które sakradły się pod 
kołyskę 1 chytrse ją huśtały. Wstała, wyrzuciła 
je za drzwi i tak szybko drewi ха niemi zamknę- 
da, że jednego przytrzymała sa koniec skrzydełka. 
Pisnął biedaczek. Matka Boska ро wypuściła, ale 
powiedriała : 

— Dobrze ci tak. Nie kładź skrzydełek mię- 
dzy drzwi, nie chodź, gdzte cię nie wołają i po- 
wiedz to swoim braciszkom. 

— Als — zapytał święty Józef — czemu wy- 
pędrasz tych malców? Obi nam się tu bardeo 
przydają. 

— Winnie dlatago — odpowiedziała Marya 
те słodyczą. 

— Nie ruzumiem. Przecież skoro Twój Syn 
jest Мезувағет, słnsznam jest, ażeby Мо anloło- 
wie służyli i ażeby Matka Jego miała stąd jakąś 
korzyść. 

— Oth — odparła Marya — jakże muina 
tak mówić] Czy nie wiesz, że Mezyase preyszadł 


największy wybór laek — zabawek dla dz есі, 
koni na biegunach — gier towarzyskich i t. p. 


Ceny konkureneyjne. 


swój bogato zaopatrzony skład obuw'a wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowa 
na cza8 oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość 1 po cenach możliwie »r-.ystępnych. + 


Przyjmuja 


m ać 


dzielg dnia 19-go bm., w Nowy Rok l-go i w nle- 
dzielę 5-go stycznia o godzinia 6-tej wieczoram w Do- 
mu robotniczym przy ul. św. Tomasza l. 37. Bilety 
wcześniej do nabycia są w йгшіе Fischer і Ska, Pa- 
Зас Spiski. 

Opłatak w „Sokola* krakawakim odhył się we:0- 
raj przy nader licznym ndziala nczestników. Przybyli 
prezydent dr Leo, poslowie Federowicz, Złelentewaki, 
dr Patelenz, dr; Staniszewski, I. wiceprezydent dr 
Szarski, kapelan „Sokołą* gwardyan ka. Zygmunt Ja- 
nicki, dyr. Е, Bandrowski, prof. dr Morawski, r. m. 
Kosobncki, prof. dr Cybnlskl 1 w. in. 

Pierwszy przemówił podniośle kapelan ka. Janicki. 
Szereg tonatów rozpoczął prezen Turaki; przemawiali 
dalej dr. Rowiński (wznoszące zdrowie mieazczańntwa 
w тўсе r. Kotobuckiego), prez. Leo wakazywal na 
znaczenie kultury polskiej i wzniósł zdrowie prof. dra 
К. Morawskiego, dr. Patelenz zakończył toaatem 
„Kochajmy alę*. 

W „Spójni“ Stow. młodzieży post. (Grodzka 69 
TI р.) we wtorek, d. 31 grudnia odbędzie stę W ie- 
czór Sylwestrowy. 

Program: deklamacya, śpiew solowy i chóralny, 
gra na skrzypcach i fortepianie, zabawa tane- 
ezna. Bufet własny. Stroje codzienne. Początak o g. 
р do Bej wieczorem. 

Wstęp 1 korona, 
członkowie 30 hal. 

„Kuplac Polski*. Zwracamy uwagę naszym Czy- 
telnikom na ten plerwazy w Galicyi fachowy orgau 
kupiectwa polskiego. „Кпріве Polaski*, który kończy 
pierwszy rok awego istnienia, w krótkim przeciągu 
czaan zdobył sobie ogromną poczytność i powagę nie- 
tylko w kołach kupieckich, ale i szeraze afery czy- 
telników i czytelniczek doborem ciekawych 
artykułów interesować może. Ostatni nnmer „Корса 
Polskiego“ zawiera między innemi następujące artyku- 
ły: „Do Czytelników“. „Bojkot towarów pruskich” 
przez L. Н, „Stowarzyszenia handlowe w Galicy:* 
przez Korwina. „O biurach informacyjnych“ przez 
Н. Wołass. „Nowa natawa o handlu і wyrobie wina“, 
„Z towaroznawatwa: Зрігуіпа* przez M. D. „Prza- 
gląd Ekonomiczny“ przez dra H. Monata, „Sprawy 
podatkowa“. „Wskazówki bojkotu towarów pruskich. 
Kronika. Rozmaitości ete. eta. „Listy amerykańskiego 
Корса“ (fejletan). - 

Przegląd jednego numeru pozwala јо? ocenić bo- 
gactwo treści. „Kupiec Polaki* jeat dziá niezhędny 
dla każdego kopca i pomocnika handlowego a ni. 
aka cana: kwartalnie 1 kor. 80 hal. winna wazyst- 
kich zachęcić do prenumerowania tego cennegu orga- 
nu. Adres „Kapca Polskiego" : Kraków, Wolaka 14. 

izba handlowa w Krakowie wydaje nd dnia 23 
b, m, karty legitymacyjne dla agentów podróżnych na 
rok 1908. 

Wystawione na rok 1907 karty legitymacyjne, 
które trącą ważność z dniem 31 grudnia b. r., mają 
być złożona w binrze Izby. 

„Przegląd atolaraki*. Pod tą nazwą w atyczniu 
roku przyszłego zacznie wychodzić w Krakowie nowe 
pismo fachowe poświęcone przemysłowi atolaratwa me- 
blowego i budowlanego, oraz pokrewnym im rzemio- 
słom tukarutwa i ciesielatwa. Pismo to oprócz ilnatra- 
oyi w tekscie zawierać będzie tablice rysunkowe i w 
tan aponób nłatwi naszym rękodzielnikom zapoznanie 
sią z różnymi atylaml i uprzyatępni najnowsze okazy 
w dziedzinie rzemiosł | przemyału artystycznego. Na- 
kladu tego miealęcznika podjęła się znana firma repro- 
dnkcyjna Т. Kaszuica i Ska, a fachowy komitat reda- 
kcyjny z inż. W. Krzepowakim na czele dnje rękojmę, 
że wkrótce pismo to zapałni od dawna odczuwaną lu- 
kę w przemyśle atolurskim i wyrugnje z kraju nasze- 
go narzneane nam piama niemieckie, która również nie 
odpowiadają naszym potrzebom i kiernnkowi naszego 
dncha artystycznego. 


akademiey płacą БО hal. — 


Z Wieliczki piszą” nam: Marszałek powiatn p. 
Стеел przez kilka dni był w niebezpieczeństwia życia 
z powodu bardzo na pozór błahego wypadku. Prze- 
wróciwazy się w atajni, zadraanął aobie lekko akórę na 
ręce. Po kilku godzinach ręka zaczęła gwałtownie pu- 
chnąć i czernieć, 1 objawiła się allna gorączka. Gdy 
na drugi dzień przybył z Krakowa prof. Kader, atwier- 
dził infekcyę bakteryami tężca. Chory był już pra- 
wie nieprzytomny. Lekarz zastrzyknął шп anrowleę, 
która, mimo że о 6 godzin тарбёпо została watrzy- 
kniętą, przecież poakutkowała — i pacyent ocalał. 
Trzeba było jednak po kilku dnisch, ponieważ ręka 
ropłała, dokonać kilku zabiegów chirurgicznych. 


Z Намедо Sącza piszą nam: Mieszczanie i kole- 
jarza urządzają tu bojkot trunków propinacyjnych. — 
Ż lą się bowiem wszyscy na tntejszych propinatorów 
Englinderów, że drożej aprzedzją wódki i piwa, niż 
w innych miastach i że wedle kontraktu, zawartego 
między nimi a gminą miasta Nowego Sącza, względem 
dzierżawy tntejszej propinacyj, mają оп] pobierać od 
każdego wiadra piwa, mającego 60 litrów, jako nale- 
łyteść propinacyjną, po 4 kor. 40 hal., w którym to 
razie szynkarze aprzedawaliby półlitrową szklankę piwa 
po 18 hal., podczas gdy propinatorzy poblerzją eztery 
razy tyle і wskutek tego azynkarze aprzedawać muszą 
taką nzklankę piwa zamiaat po 18 h. aż po 30 hal. 

Sprawa ta ma także być poruszoną na posiedzenin 
Rady miejskiej. 

Z Wlednla piszą nam: Mało komn wiadomo, że od 
kilku lat mleczka w Wiednia malarz-artyata Aleksan- 
der Sochaczewski, jeden z wybitnych uczestników po- 
watania r. 1863. Skazany na karę śmierci — drogą 
ułaskawienia zamienioną na katorgę — przebył on 
wszystkie okropności piekła syberyjskiego. Wśród naj- 
trudniejszych warunków — pod oklem awych clemięz- 
ców szkicował akta oskarżenia, straszne, nieubłagane, 
bo żywcem z natury. Wróciwazy z wygnania, całą 
resztę życia i majątku poświęcił pracy artystycznej nad 
przedątawieniem dziejów męcząństwa syberyjskiego. 

Jedynie opleka Niemców ratuje byłego akazańca od 
ostatecznej biedy. — Obecnie zawiązał się w Wiednin 
w Stow. „Strzecha“ komitet dla przyjścia mu z ko- 
niecznie potrzebną pomocą materyalną. W akład komi- 
tetu wchodzą między innymi pp. T. Bieniawaki, se- 
kretarz przy min, handlu, jako prezes, redaktor G. 
Smólski, jako wiceprezes, К. Korytyński, St. Warst, 
К. Sawicki i Магул Monatowa. 

Składki nadayłać można wszystkim dzlennikom lib 
ua ręce skarbnika, pod adresem: Komitet „Strzechy*, 
К. Korytyński, Wiedeń, V. Schinbrunnerstrasza, 97. 

Szopka jest dzieckiem Warszawy, gdzie ukazała 
się na ulicach miasta dwieście lat z górą, aby rozejść 
aig na wszystkie strony kraju Kraków szczególnie 
pokochał ją I przygarnął, дайа? niejedną figurkę i śpie- 
wko, zwłaszcza od czasu reformy szopkawej, 
dokonanej przez nieznanego poetę w plerwazej połowie 
ubiegłego nutalecią. Nigdzie też szopka nie odgrywa 
w czasie Świąt tak doniosłej roli, jak w Krakowie, 
Nigdzie indziej np. niema w szopce figury pana T war- 
dowakiego, która urodziła się w krzemloneckiej 
tradycyi t przylgnęła do Krzysztoforów, A jak poko- 
*haliśmy jasełka 1 jak zrośliśmy się z niemi od dzie- 
cińatwa, Świadczy już choćby tradycyjność zawodu 
szopkarskiego. Ма Krowodrzy, pod Krakowem, jest 
rodzina azopkarzy, w której kunszt idzie z ojca na 
syna. — Stary Michał Ezenakter chodził pa Krakowie 
od lat 40 z agopką, atrojną w kopuły i krużganki, 
które aam obmyśla na wzór Wawelu i wieżyc kra- 
kowskich. 

Teraz zdaje powoli swe artystyczna tradycye na 
ayna, z którego uat apiaał dr Jan Krupski swoją mo- 
nografńę szopki krakowskiej. Ciekawa ta dziełko, wy- 
dane przez Towarzystwo miłośników Krakowa, jest 
podwójnem świadectwem ogólnego przywiązania do tra- 
dycyjnej azopki raz dlatego, że zaistniało, powtóre 
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na ziemię ро to, aby cierpieć wszystko to, co lu- 
dzia cierpią, a więc przedewszystkiem podzielać 
wizystkie cierpienia ubogich dzieciątek. Oczywiście 
ja, będac Jego matką, powinnam wedle możności 
osładzać Mu życie, ale nie mogę pozwolić, aby to 
inni za mnie robili. Alboż nbogie matki mają ko- 
goś, ktoby је wyręczał w pielęgnowania ich dzie- 
ci? Jakżebym ja mogła wyrnec się tych najsłod- 
szych trosk macierzyńskich? A zresztą | moja 
Drlecina woli s pewnością usługi moje, niż tych 
malców skrzydlatych. Wiem, że lepiej spełnię 
wolę przyszłego Zbawiciela, jeśli trndzić się będę 
1 harować tak, jak najbiedniejsze matki. 


. Następnej nocy, kiedy Dzieciątko płakało i nie 
mogło zasnąć, w ulicy rozległa się nagle dziwna 
1 ałodka шовука. Matka Boska wstała, uchyliła 
drewi i spostrzegła w świetle miesiąca aniołki, 
stojąca rzędem pod ścianą i przygrywejące na 
awoich gęślikach. 

— Znowuście tutaj? — powiedziała. — A je- 
żeli mój Syn nie chce spać, а jeżeli podoba Mu 
się płakać na ząbki. A wreszcie... czyż niema On 
matki, żeby Go uśpiła. Idźcie stąd, proszę bardzo, 
bo Bię rozgniewam. 

Aniołki zabrały się, jak niepyszne. 

Prees cały dzień nazajutrz nie było ich widać, 


„Sarmiacya” 
LEONARD WOLIŃSKI 


ale następnego dnia ujrzała је Najświętsza Matka 
pod cieniem wielkiego fikusa, zbita w gromadkę 
| płaczące po cichu. 

— Aniołki moje — powiedziała im wtedy — 
wydaję się wam srogą, ponieważ jesteście jeszcze 
za mali, ażeby mię zrozumieć. Ale słuchajcie, to 
wam powiem. Ot, tam naprzeciw mieszka biedna 
Sefora, starnaska sparaliżowana. A ta, saraz obok 
прова Rachela, która ma aż dwanaścioro dzieci. 
I wiele, wiele takich kobiet znajdziecie w Naza- 
recle i gdzieindziej. Jeśli chcecie dogodzić Jeze- 
aowi, to niemi alẹ zajmijcie. 

A widząc, że im вів znów noski marseczą do 
płaczu, dodała jeszcze: 

— Jak bedzie starszy, może poswolę Mu się 
a wami bawić. Ale pierwej zróbcie tak, jak wam 
mówię. 


I owego roku wszystkim chorym i biednym 
matkom w Nazarecie służyły jakieś niewidzialna 
ręce (bo tylko Marya i Józef mieli to szczęście, 
że widzieli aniołki), a małe dzieci nie płakały już 
weale ра nocach, s wyjątkiem jednego .Jezuska, 
który chelał za nie cierpieć. 


J. Lemaitre. 


« Kraków, ulica Szewska L. 2 


тай dlatego, że pod pseudonimem dra Jana Krupakie- 
go kryje nię leden z wybitnych nczonych krakowskich. 

Śmiertelny upadak z drugiego plętra. Jolia 
Zakrotyńska, 45-letnia przy mysiu akna spadłszy na 
bruk, zmarła natychmiast. 

Wydział krajawy wydsł onegdaj rozporządzenie 
w aprawia mieszkań szpitalnych lekarzy, która wywa- 
łało wielkie oburzenie. Do tej sprawy powrócimy nla- 
bawem. 

Repertuar teatru mlejakiego : 

Środa: „Urzędowa żona”. 

Czwartek o g. 8 pop.: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“. 

Czwartek o g. 7 wiecz.: „Cyd“. ° 

Piątek: „Szkoła“. 

Sobota: „Inatynkt* i „Naodwrót“ (nowość). 

Nledziela o godz. 3-ciej popoł.: „Opieka woj- 
akowa*. 

Niedziela o godz, 
akie“. 

Poniedziałek: „Instynkt“ i „Naedwrót*. 

Wtorek: „Narzeczona w depozycie*. 


Bezplatne „premia“ 
dla abonentów „ЇЇ. 


Każdy, kto złoży lub przeszle Admi- 
nistracyi „Nowin“ (Rynek gł. 8, I. p.) cało- 
roczną prenumeratę (w Krakowie 
bez odnoszenia Nru do domu 12 kor., z odno- 
szeniem do domu 18 kor., na prowincyi 18 kor.) 
otrzyma — na prowincyi z przesyłką franco — 


kalendarz Wojnara na r. 1908 


Maryań- 


7-mej wiecz : „Betleem Pol- 


(do wyboru „Polak“, „Gospodarz“, 
ski“). 

Tylko ci abonenci mają prawo do premium, 
którzy zaabonują „Nowiny* wprost w Admi- 
nistacyi: Kraków, Rynek gł. 8, I. p. 


{ M konkursowa „Nowin“. 


Ojczyzna czynów nędznych, niecnie-wiekopomnych, 
Ojczyzno panów Moltków, Linnarów і innych, 
Ту rajn hakatyatów w podłocie niezłomnych, 
Ojczyzno-gnębiciejko dzieciaków niewinnych |... 
Do Ciebie zwracam Mowa niniejszej szarady, 

Do Twoich bohaterów, których masz tak wielu, 
Którzy sami Cig wiodą do rychłej zagłady, 

Bo innego nie widzę Twoich czynów cela... 

І chociaż broni Ciebia armii licznej zbroja, 
Przyjdzie czan, że: „uec locua, ubl fuit Troja !* 


Radzę ć óame i trzecie plecy bntny azwabie, 

Gdyż razy na nie spadną z Opatrzności ręki, 

(lame dziewiąte па Cię będą bily drabie, 

І czas przyjdzie, że marnieć będziesz pośród męki; 

A będziesz, jako wateczny pierwszy nędzny, 
[goły.... 

Śrogie czwarte i siódme za Twą pruską butę 

Zapłaciaz, bo pod nami kopiesz ciągle doły, 

I zańpiewasz niedługo, lecz na cienką nutę.. 

Więc drngia azóste trzecie czarta, póki pora, 

Nim piąte szóste, czyli Krzyżackie uczynki 

Dojrzeją, bo, gdy losy zdławią Cię, jak zmora, 

Nie uciekniesz od kary, zadrżą 01 patynki; 

Za ratunkiem obojrzysz się na wazystkie atrony, 

Lecz, kto zacny awej dłoni wtedy Ci mle poda, 

Przez wszystkich, jako Łazarz, będziesz opuszczony, 

Usłyszysz: „bądź przeklęty! — wyradka nie szkoda |* 


Łączmy не tedy bracia: Sercem, duszą, głową, 
1 całe radzą czynić szczerze — aon amora, 
Nie nie działać pociemkn, lecz dążyć celowo, 
А ręczę, że zgnębimy Krzyźżacką potworę! 


By wyjaśnić znaczenie, mej szarady, treści, 
Nadmieniam tu, ża €ałe trzy wyrazy mieści. 
Henryk Pianowski, 
Warunki kankurau. Każdy abonent „Nowin“, 
który do dnia 4 utycznia 1908 r. nadeśle (kartka ko- 
respondencyjną) trafne rozwiązanie powyższej szarady, 
otrzyma jako nagrodę kalendarz Wajnara na r. 1908. 
"Tylko abonenci mają prawo do nagrody — i tylko 
ci abonenci, którzy wprost do adminiatracyi „Nowin“ 
(Kraków, Rynek Gł. 8, I p.) przesłali pranumaratę. 


Telegramy „Nowin“. 


Procaa o manifest wykoraki. 
Peterahurg. Dziś rozpoczyna się proces pree- 
eiw członkom I-szej Dumy = powodu podpisania 


łych posłów, między innymi Muromcaw i ka. Piotr 
Dolgoruki. Akt oskarżenia obejmuje 30 arknazy, 
Oskarżonym gromi kara do 8 lat więzienia. Raz- 
prawie przewodniczyć będzie Kraszenikow. 
Proces o poddanie Portu Artura. 
Petersburg. Wczoraj w rosprawia o poddanie 
Portu Artara zeznawał} genarał Smirnew, którego 
rewelacye były bardzo obciążające dla Stoassla. 
Zdaniem Smirnowa, Stoessl utrudnia] obronę. 


Skak z wieży kościelnej. (Patrz Rozmaitości). 


Fizyk i Kaśka w Ujeżdżalni 


Kto sprawia drożyznę mięsa | chleba? tę dro- 
żysnę, na którą skarży się Kraków, żali się Wie- 
дей, Praga, Grae і Tryest? 

Kto sprawia drożysnę wszystkich środków 
spożywczych, wszystkich fabrykatów 1 drożyzrę 
pieniędzy ? 

Nie kto inny, tylko posłowie krakowscy! 

Hańba im! krzyczał kilkntysięczny tłnm, se- 
brany w niedzielę w Ujeżdźalni. A na trybunie 
stał pan posał Daszyński i Dlamand — i opo- 
wiadali zebranym, jak to posłowie polsey „koli- 
skiem wężowych intryg, оа) na pięty* 
(artykuł wstępny wczorajszego „Naprzodn*) otu- 
czali socyallstów. I tłum krzyczał hańba. 

Tiam jest naiwny, ale zaprawdę: jakież wyo- 
brażenie o swoich słnchaczach mają przyw ley 
socyalistyczni, skoro odważają się karmić ich tā- 
kimi abaurdami? 

I nie enalasł się nikt w Ujeżdźalni, ktuhy sių 
zapytał : 


„Kto jest sprawcą 
drożyzny mięsa 1 chleba? i odpowied.iał na to: 

Nikt Inny tylko pan, panie Daszyński i pan 
panie Diamand! Bo przecież było was w parla- 
mencie przeszło aśmdzlesięciu posłów, snmych 
wypróbowanych niezłomnych trybnoów ludu. — 
Ośmdziesięciu! I to ludzi karnych, ewartych w ja- 
dng falangę. To miła, to potęga olbrzymia! Więc 
powiedzcie, panowie Daszyńscy | Dyamandy, dla 
czegościa нів zrobili porządku z drożyzną ? 

Dłaczegoście z dnia na dzień nle zmienili fa- 
talnego obecnego systemu podatkowego? Dla- 
czagońcie nie położyli kresa apakulacyi кһо- 
żem? Dlaczegoście nie resbili w poch karteli ża- 
laznego, cnkrowego i 1. ? Dlaczegóńcia nie znieśli 
cał 1 nie zmienili taryf kolejowych ? Dlacnegościa 
się nie postarali o zniżenie stopy procentowej, że- 
byśmy w banko nie musieli płacić 9 procent przy 
potyczce ? 

Zróbcie to, drodsy pp. towarzysze! Zmiehcia 
te fatalne dzisiejsze stosunki, ой jednego zama- 
cha, dam wam zresetą termin do N. Roku. U mnie 
па biurka leży magistracki bilet egrekncyjny: 
srób te pan dla mnie, pania Daszyński, aby ten 
dyabelski magistrat przestał mnie egzekwować, 
zwłaszcza że wymiar podatku jest niesłasany. Wo- 
góle precz в podatkami od М. Боко... 

Dlsozegoście tych wszystkich reform nia zdo- 
łali dokonać? Odpowiecie na to, że nastroju pań- 
stwa mie podobna zmienić a dnia na dzień, ża ka- 
żda reforma wymaga czasu, że gdybyśmy dzisiaj 
nagle przestali watyscy podatki płacić, to pań- 
stwo i пая wasystkich dyabli, albo co goraca, 
prusacy by wzięli. 

Dlacsegóż jadnak tumanicie ałnchaczy w Ujet- 
dżalni takimi absurdami, że krakowscy posło- 
wie demokratyceni sprawcami ва powszechnej dziś 
w Europie drożyzny ? (Zapwne także i tego, йа 
bank angielski podniósł stopę stopę procentową?) 
Jest w tem taka sama logika, co w poetycenam 
zdaniu: Касу fizyka, Kaśka butów wie ma. 

Ale wy а logikę nie pytacie, gdy chodzi o de- 


manifestu wyborskiego. Oakarżonych jest 169 by-  magogię! 


poleca 


wszelkie przybory kancelaryjne i wszelkie druki, 
jako to dla PT. adwokatów, notaryuszy, urzędów 


parafialnych, gminnych i państwowych. 


Największy wybór widokówek. 


жжжжжж 


O gP > 
Rozmaitości. 

Skok 2 wieży kościelnej. (Do ilusłracyi). О 
okrepnym wypadku, jaki rozegrał się w Dublinie 
w lIrlandy!, donoszą dzienniki londyńskie: Młode, 
ładne, pełne życia dsiewczę, Minni Himt, zako- 
chała się do szaleństwa w pewnym nurzędnikn. — 
Nieświado ma skntków, w szale namiętności od- 
dała ukochanemu wszystko... 

Minęły miesiące... dziewczyną znudził się już 
młody człowiek, & ona postanowiła umrzeć. 

Pewnego dnia zauważył policyant, іё jakaś 
młoda dziewczyna, chwiejnym krokiem, oglądając 
się dookoła weszła do kościoła farnego, Poszedł 
хв шӯ 1 njrzał, iż podąża schodami na kościelną 
wieżę. Była to Minni. Kryła w duszy niezłomny 
zamlar samobójstwa. 

Przejreał to policyant i poprosiwszy w pobli- 
żu mieszkającego plebana, udał się w ślad za 
dziewczyną. 

Ta już dosięgała szczytu. 

Z trudem dubiegli ją, wołsjąc i zsklinająe, by 
sobie nie odbierała życia. Zspóźno! 

Jedno okamgnienie... krótki... urywany.. pree- 
rażliwy krzyk... 1 runęła z wieży... 

Czterdzieści metrów w przepaść... 
została krwawa masa... 

Turniej damakl w wodzie. W Anglii w piy- 
walnisch dla pań wszedł w modę поту sport wo- 
dny: turnieje pań, siedzących ną drewnianych ko- 
niach 1 usiłujących zepehnąć się do wody rodza- 
jem laue. Dużo przytem jest zabawy і śmiesznych 
przygód. 

Gdzie złożyć zwłoki luliusza Słowackiego? 
То pytanie w ostatnim Nrze „Tyg. iluatrowanego* 
rozbiera р. Artur Górski, który w zakończenin docha- 
dzi do wanloskn, zupełnie zresztą słnaznego, ażeby 
śmiertelne azcząiki wielkiego poety ua wieki apoczęły 
w Warszawie, przez niego ukochanej i wielokrotnie 
wspominanej. (Gdzie one mają spocząć? „Może w ka- 
(атое świętojańskiej а może w mauzoleum, zbu- 
dowanem nad Wiałą, w cndownym aarkofagn, jaki na- 
kreślil sam Słowacki w swoim pamiętniku“. 

„Z grobowca mego roaną lilje, 

Grób, jako biala czara prześliczna, 
Światło po nocy z pod wieka bije, 
І dzwoni z cicha dusza mnzyczna,. 


Na bruku 


„A przeto nie Tatry, nie Kraków; — mówi au- 
tor — ala Warszawa. Niech ona nrządzi pogrzeb 
Słowackiemn. Nie doleci to głos Zygmunta, choć w ten 
dzień 1 o tej godzinie bić będzie; nie dolecą krakow- 
akie hejnały. Ta prawda — za trumną jego pójdzie 
jednak w stutysięcznym orszaku to, co Warszawa po- 
віда najpłębszego, najwymowniejazego : Milczenie”, 

Wróżby świąteczne. Wróżby w wieczór wigilijny 
„poważne“ mają znaczenie. U nas lud naałuchuje, czy 
z obory nie dojdzie jaki odgłos, ba wedlug wierzeń 
ludowych niektóre bydła w noo wigilijną — w tą noe 
pełną tajamnie przemawia do siebie głosem ludz- 
kim; kto rozmowę taką podałncha, temu nic na świe- 
сіе nie będzie ohcem, а wszystkie skarby staną przed 
nim otworem. Na Małej Rasi dziewczęta w wieczór 
wigilijny starają sią wybadać awą przyszłość, wybległ- 
azy nocą na dwór, dziewczyna podsłuchuje, z której 


strony głos sig jaki odezwie, bo ztamtąd też przyszły 
jej mąż nadciągnie. Dawniej, w dworkach szlacheckich, 
panny i młodzież wyciągall z pod obrusa źdźbła ala- 
ра, jeżeli zielone było — zapowiedź to wesoła, zwię- 
dle zaś starokawaleratwo lnb ataropanieństwo zwiaato- 
wało. Wogóle przeciąg czasu między dniem pierwszym 
Bożego Narodzenia, a świętem Trzech Króli, jest cza- 
sem, w którym młode wieśniaczk! rozmaitymi арово- 
bami pragną dociec, jak | kiedy za mąż pójść mają. 

Z paku? lnianych roblą dwie figury, z których je- 
dna wyohraża dziewczynę, a draga ukochanego mło- 
dzieńca. Te starają się razem w jednej chwili zapalić. 
Jeżeli płomienie skłaniają віз ku sobie, jest to pe- 
wnym znakiem, że za tego pójdzie, którego sobie wya- 
braziła w jednej z tych figur; jeżeli przeciwnie, oka- 
zaje to, że nigdy jego żoną mie będzie. Słuchają, z 
której atrony wiatr szumi najbardziej, z tej niezawo- 
dnia do pedsłnchującej przyjdą swaty. Rzncają pier- 
śclonki w naczynie wodą napełnione, poczem śpiewają 
nad nimi ploanki, po każdej odśpiewanej аігобе, wy- 
clągają jeden; — atrofa poprzedzająca staja się prze- 
powiednią dla tej, czyj plerścionek wyjęto. — Wie- 
Śniaczki, odliczywszy pewpą Ilość złarn jakiegokolwiek 
zboża, a azczególniej pszeniey, sypią je, robląc do- 
świadczenie w tym celn, na pcdłogę w jedną kupkę. 
Kupki te formują koło, w śradku którego sudzają ko- 
guta, lub innego, niekarmlanego całą dobę ptaka, z 
zawiązanemi oczyma. Po zdjęcin zasłony ptak ze akwa- 
pliwością jeść zaczyna zlarna; gdy się nażyci, liczą 
pozostałe 1 ztąd czynią wróżbę*. 

Ochrona aczu. Dr Motais z Antwerpii poczynił 
ciekawa doświadczenia na temat, z jakiego szkła 
powlnny być zrobione okulary, aby najlepiej ochra- 
ntały oczy chore i wrażliwe. Doświadczenia swa 
dr Matais podał holenderskiej Akademii lekarskiej, 
a atreszezają віе one w zapraeczeniu dotychczaeo- 
wych zapatrywań, jakoby kolor zielony, lub, jak 
to stosowano przy okularach, niebieski, był naj- 
zdrowszy dla oczu. Owszem szkła, zabarwiona na 
żółto z lekkim odcieniem pomarańczowym, są naj- 
lepsze, bo przyjmają bardzo mało promieni che- 
micenych, najszkodliwszych dla oka, a mniej zmie- 
nisją naturalną berwę przedmiotów widzianych, 
niźl! bardziej jasne antichemiczne szkło czerwone — 
nawet niźli dotychczas używane szkła czarne i nie- 
bieskie. 


Prosimy odnowić prenu- 
merate na styczeń. 

W Krakowie 1 kor., na 
prowineyi kor. 1'50. 


Wazyscy nowi abonenci i odbiorcy „Nowin“ 
(także w ageucyach) otrzymają na N. Rok 


początek „Żyda Wiecznego Tułacza* w stre- 
sSzczeniu. 


Bojkotujmy piwo opawskie! 
Precz z fabrykatami opaw- 
skimi! 


Nauka języka angielskiego. 


Na jednej к miłych środowych pogadanek w 
Kole artystycnno-literackiem, opowiadał przed laty 
awoją przygodę jeden ze znanych badaczów nau- 
kowych : 

Za czasów awej młodości służył ов w wojsku 
romyjskiem 1 јако oficer przybył za swoim pułkiem 
na zimowe leże do jakiegoś miastecska na Woły- 
nio czy Ukrainie. Kwaterę otreymał w sąaiedniej 
wiosne, której nazwy także nie pomnę, ale histo- 
rym nia poniesie przez to żadnej straty. 

Dość, ża była wieś przy miasteceku, w którem 
mieszkał pan sprawnik, a przy cerkwi рор dłago- 
brody. 

Nass przyszły uczony chwali? sobie otrzymaną 
kwaterę. Właścicielami dobrze zbudowanego i do- 
brae ogrzanego domostwa, było młode stadło ro- 
mińskie, dobrze sagospodarowane, a więc mogące 
dostarczyć dobrego masła, jaj i innych ргоғвісе- 
nych, a przecie nie godnych pogardy artyknłów 
żywności. Czego zabrakło na miejsca, to ргеупо- 


azesyk* pana „padporaczyka*, 


Życie upływało jako tako. Troszkę esasu po- 


áwięcało віє ćwieseniu żołnierzy i innym obowiąe- | 


kom służbowym, odbywało się potem spacer kon- 
по, obiadowało w domu, lob u kapitana, а wie. 
czorem partyjka preferansz, 100 niewinna „stakuł- 
ka“, urozmaicona „stakanczykom wodki* kończyła 
trady 1 zabawy codzienne. 

Oprócz tego nass młody oficer miał jeszcze dwa 
stalaze zatrudnienia, Nie myśląc jeszcze o karye- 
таё naukowej, szukał karyery innej, do której 
wdalęczne nastręczało się pole. Młoda gospodyni, 
niech jej będzie na imię Handzia, była „clacia ho- 
łubiczka* w całem tego ałowa znaczenin, a jako 


nie przesądna | nie oddająca віє polityce, miłem 
okiem spoglądała na młodego oficera, mimo jego 
polskiej narodowości i mimo, że „czółowik* jej, 
Fedko czy Matwij, miałby pod tym wsględem mc- 
Фе nieco odmienne na rzecz poglądy. 

Drngiem zatrudnieniem młodego oflcera była 
nauka języka angielskiego. Ponieważ pokonanie 
trudności wymawiania jej przy nauce tego jęsyka 
najwięcej niedoścignionym ideałem, poszedł przeto 
nasz przyszły uczony za radą swego doświadczo- 
nego pod tym wrględem kolegi i wynczywazy się 
kilku utworów wieszczów Albionu, wygłaseczał je 
głośno za pomoc, możnaby powiedzieć, karko- 
łomnej gimnastyki językowej, gdyly jęsyk kark 
posiadał. 

То dobrowolne znęcanie się nad (szlachetnym 
organem smaku, odbywało się przy cdpowiedniej 
кезіукшасуі t spacerowaniu wszerz | wzdłuż izby 
krokiem marszowym. Przytem chcąc wyksatnsić 
the English language, mieszkaniec nadwi- 
ślańskich i naddnieprowych okolic, must robić po- 
cieszne miny, ciągle wydymać warg!, szturkać ję- 


,myklem о zęby, wyciągać styję, wdychać gwałto- 
mił s miasteczka Iwan, wierny 1 przywiązany „dień- | 


wnie powietrze w płaca, wyrzucać je п takąż sa- 


© mą gwałtownością, zamykać i przewracać oczy, 


krzywić się, mlaskać językiem — słowem, cza- 
sem jest podobny do kłowna w cyrku, czasam da 
keta, gdy go drą żywcem ве skóry, czasem do 
buldoga, gdy warczy і wygzczerza zęby, lub wre- 
szcie do zbiega z kulparkowskiego zakłada. 

Ale młody oficer robił swoje: warczał, mru- 
седі, aykał, skakał, płakał, machał aż do skntkn. 

Przez kilka dni było ma dobrze. Z kolegami 
bawił się, jadł, pił i wysypiał się należycie, dleńsz- 
czyk Iwan pełnił służbę wzorowo, a Handzia co- 
raz wdzięczniej suszyła de niego ząbki, coraz 
„bilsze* skłaniała się do zakosztowania ziela „lab- 
tzykn*, 


NADESŁANE. 
Reatytucyjny Яша Kwlzdy dla koni. Do utrzy- 


mywanis w zdrowia i aile mnszkułów konia, pomimo 


clągłego nżywania, nadaje sią uajlepiej Reatytucyjny | 


Fluld wynalezlony przez Franciszka Kwizdę z Korneo- 
burgu. Po każdej jeżdzie powinno alę najpierw wytrzeć 
muszknły koniu słomą, a naatępnie wcierać wymieniony 
Fluid w nogi konia, począwszy od kolan aż do wiąra- 
dla i lekko obandażować. Jest to jeden z najbardziej 
prostych i skutecznych środków, aby muazkuły w świe- 
żości i mocy utrzymać i organizm od grudy uchronić. 
Restytacyjny Fluld Kwizdy dla koni powinien ө 
26 w każdem dotrze prowadzoanem goapadaratwie. 


leroba dia dzieci. Matki polskie ғаргепоте- 
rować powinny od Nowego Rokn zamiaat niemieckiej 
„Kindergarderoba* polską Garberobę dziecinną 
czasopismo wychodząca we Lwowie, nakładem p. R. 
Landau, z tablicą kroju i dodatkami „praktyczna go- 
spodyni*, „kącik dla dzieci“ i t. d. — Prenumeratę 
przyjmają wszystkie księgarnie i biura dzienników, 
Wynosi ona z ledwie 1 koronę 20 hal,, lub 60 kop. 
kwartalnie. 


Ро lygodniu jednak njrzał młody kandydat na 
gienierała t kawalera ordienx Światawo An- 
dreja, że jego najbliższe otoczenie zaczyna pa- 
trzeć nań z ukosa t podejrzliwie. Iwan, jak prey- 
niesia „tabak“, to nie zbliża mię, a kładzie go 


zdaleka na stole, gospodarz ila razy przejdzie, to : 


„krestytsia*, a co najgorsza Handeia nietylko nie 
udaruje smacznym „pociłujem*, ale drzwi od ko- 
mory na zasuwę zamyka | ucieka przed nim, jak 
przed „bisnowatym*, 

Zirytowany tem wszystkiem, zwymyślał na- 


przód od „swołoczi* 1 „skatlny* Iwana, gospoda- { 


rza nazwał „bradiegą“, a piękną Handzię posłał 
do „waich ezortów*. 
mogło, lecz jeszcze bardziej naprężyło atosnnki. 
Rrucił więc ве złością szklanką о ziemię, kopnął 
„Sobaczka* 1 jeszcze dokonał para podobnych czy- 
nów dla olżenia wezbranym uczuciom 

Nareszcie kiedyś rano budzj się t япајдоје bu- 
ty nieoczyszczone, a na miednicy wczorajszą wo- 
де. „Iwani“ — woła głośno, lecz nikt nie odpo- 
wiada. „Iwan!* — woła jesscze głośniej z tym 
samym skutkiem. Wyczerpuje całą bogatą termi- 
nologię moskiewską wymyślania — cisza dokoła. 
Idzie do drzwi — zamknięte e sew 'ątrz na kołek. 


Nie ma rady, trzeba wyjść przez okno. Wychodzi, ` 


dobija się do komory gospodarza — zamknięta. 
Żywego ducha nie ma w całej chacie, na kominie 
się nie pali — nawet „вобасяка“ gdzieś znikła, 
a | krowę z obórki wyprowadzona. 

Nie ma rady — wyczyścił ваш sobie baty i 
ubranie, nabrał wody do mycia ze studni i prey- 
prowadziwszy do ładu toaletę, wyrnszył piechotą 
do miasteczka. Kapitan przyjął go słowy: „Ca 
pan wyprawiasz? Był n mnie dieńszczyk i prosił, 
abym go komu innemu przeznaczył, boś pan zwa- 


ryował. Latasz pan po izbie, — mówił, — i za- | 


klinasz nieczyste duchy strasznemi wyrazami". 


«CHRONO - FOTOSKOP* 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każ loty. Watap 10 cantów 


Już wyszedł 
nakładem Władysława Borkowakiega 


Kalendarz „Dyabła“ ' 


na rok 1908, zawierający obfity część literacką 
(humorystyczną i informacyjną). 
Cena egzemplarza 1 korona. 
Do паћусів we wszystkich księgarniach, agencyach gatet 
1 trafkach. Główny skład: Kraków, Niecała A. 


Ale то nietylko ше nie po- | 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
7078/7 Nowińskiej-Horakowaj == 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby nd nejskromniejszych do 


najwspanialszych. ieiki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 


Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Bohater nasz mimo złości, zaczął się śmiać і ob- 
jaśmił, że i jak uczy się języka angielskiego. Ka- 
(pitan śmiał się jeszcze więcej i zaprosił go na 
| obiad. 
l W południe wywołują kapitana, bo przyjechał 
sprawnik zameldować, że „podporuesyk N. soma 
| aaazoł* (zwaryował) jak to mu donieśli gospoda- 
! rze, u których stoi na kwaterze i którsy opuścili 
| domostwo, obawiając się nieszczęścia. 
ł Rzecz wyjaśniono, ale gospodarzy znaleźć by- 
ło trudno. Dieńszczyka znaleriono wprawdzie, ale 
skutkiem blitszego zetnięcia się к „Oczyszczen- 
noju* nogi 1 język odmówiły mu posłuszeństwa. 

Musiał więc nasz uczeń języka angielskiego, 
przespać się u gościnnego kapitana. 

Н Natajntrz w towarzystwie kapitana і apra- 
wnika pojechał objąć w posiadanie swoją kwate- 
rę. Przed domem zaatali tłnmy ludu, który ке 
| strachem rozstępował się na oble strony. W izbie 
pop dłagobrody machał na prawo і na lewo kro- 
pidłem і potężnemi, a przekonywującemi słowy 
| namawiał dyabła do opnazczenia chwilowej siedsi- 
by. Na widok podporaesnika Handzia ze awoim 
„czołowikiem* i pop ze swoim kropidłem, rato- 
wali się ucieczką przez okno. 

Nie pomogly prośby, groźby, przekonywania, 
obiecanki kilku вегуі „pałok* — ani czarnobre- 
wa Handzia, апі jej „czołowik* nie chcieli mie- 
szkać z amatorem angielakiego języka. Mnalał nię 
przenieść do innej kwatery. 

Dieńszczyka Iwana 25 nahajów przekonało o- 
statecznie, ale ile razy pan jego zaczął deklamo- 
wać po angielskn, trząsł się biedak јак w febrze 
t szeptał półgłosem: „Hospody pomyłuj 1“ 

Takie to lony bywają udziałem wielbicieli jẹ- 
кука Szekspirów | Bajronów. 

Kazimiera Bartosgewice. 


Magazyn z zabawkami pi im STEFAN PORĘBSKI 
znajduje się obecnie Kraków Rynek gł Nr. 82. 


sę 
nę 


атн domowe z kauczuku. | 29 Cztery Kalendarze Wojnara na r. 1908 


ułołowy od kilkanasta lat ciężką 


Ambe Ans. musia) zaprzestać pra- | odznaczają się — jak i lat poprzednich == wielkiem bogactwem doborowej treści 

aż w swoim zawodzie | aby Każdy może natychmiast drukować karty wizytowe, adresy, = ! mnóstwem pięknych ilustracyj; zdobią je nadto piękne kolorowe okładki artysty malarza 
s rrymat ljane леа para awiza cyrkularze, zaproszenia na zebrania i t. р ś. p. Walerego Eljasza Radzikowskiego. 

r kawa. Dti hiak jut pee Cena z ER Z кнын ЕСЕ y kalendarz historyczno-powieściowy zawiera tego roku treść o dwa arkusze obfitszą, 
wie małkiem ociemnial | nawet w tea 70 trzcionek 1— 250 ск 450 Т Polak* niż lat poprzednich. Oto tytuły ważniejszych artykułów: „Nasze siły“ przez Sier- 
gosth zapracować nin moża zwraca Bua се үг» уз RO | SaaS miężnego, „Trzy mocarstwa rozbiorowe" (Rosya, Prusy i Austrya), „Żywot Jana 
Są % угы do Sean. РТ, Publiceno P Ж 0991600075 11— , Zamojskiego” hetmana i kanclerza przez Jana Zarembę, „O Konstytucyi 3-ро Маја“, „Bitwa pod Gro- 


~ ush 

сое т | || w eleganckiej kasetce metal. wraz z rączką do układrnia trzeio- 
M A = ред nek, podnszką farby niewysychającej i szczypczykami poleca: 
aj Жие) U е Му. таке Zakład rytcwalczy eraz fabryka wazelkiege гойгвјы pleczęci 
ki nań sależy do Admini. 


ашы Stanisława NIEMCZYKA oz, ише mecenes 


И Monogramy. herby | naplsy wykonuje szybka 1 dakładnia. 


Kinenatograficzny | = 


wstał utwarty da ib grednia 1907 
w Krakowie, Rynek gł L 34 
Polne зыны 6 
Urządzenie « najnowszym 
komfurtem. 

Cena Kor. 0:50, 1—, 1:50 
Loża па 5 osób 8-— kor. 

Duienzie 3 przedstawi 
al godz. 6 рир. du ltaj wiec 
W skład programa wchodzą obrazy 
mówiące i dpirwająca przes arty- 


chowem“, „W Olszynce* wiersz Jana Sawy, „Na pobojowisku* Jana Sawy, „U podnóża Świętokrzyskicn 
gór” wspomnienie z roku 1863 przez Sewera, „Ks. Stan. Brzoska*, bohater i męczennik przez Wandę, 
„O ostatnim partyzancie*, wiersz jana Sawy, „Kilka słów о mieszkaniach" przez Dra Wł. Kanię, 
„O ochronie zabytków przyrody naszej“ przez Dra Józefa Nusbauma, prof. Uniwersytetu, „Chrystus 
zmartwychwstał*, opowiadanie z dziejów naszego męczeństwa w Galicyi przez Ludwika Stasiaka, „O Ta- 
trach i góralach" przez К. Wojnara (z mnóstwem obrazków), i t d Cena 90 hal., w oprawie I kor. 


„Polski Kal. Maryański" т 


Władysław zę 


pięknymi obrazkami), „Hymn* Zygmunta Krasińskiego, „Litwa i КЕН Spowiedl 7 № 
Dalecką, „Wilia Bożego Narodzenia”, obrazek z przeszłości przez Ludwika Stasiaka, „Da (z cze 
skiego), „Zjazdy międzynarodowe w sprawie pijaństwa i ostatni zjazd w Sztokholmie" przez dra Zolię 
D. Golińska, „Wycieczka włościan z Królestwa do Galicyi* przez Stan. Tylickiego, „О męczeńskiej 
śmierci polskiego misyonarza w Japonii...*, „Wrażenia Poznańczyka z pielgrzymki do grobu św. Wojciecha“, 
„Zarażanie się gruźlicą czyli suchotami*, „O przyrządzaniu niektórych zup i potraw* itd. Cena 80 hal. 
1 obejmuje tego roku o arkusz więcej treści, niż lat poprzednich, 
łe Gospodarz“ a cena ta sama, Oto ważniejsze artykuły „Kopalnie soli w Wieliczce” 
gd przez inżyniera Feliksa Piestraka, z mnóstwem ilustracyj Jana Czer- 
neckiego, „Koń-górnik — oszukiwany* przez Stefana Żeromskiego, „Włościanin polski za Księstwa War 
szawskiego* przez dra Stan. Kutrzebę, docenta Uniw. Jagiell., „О Joachimie Lelewelu*, „Niepolityczna 
bajka* przez Henryka Sienkiewicza, „Zburzona tama* przez Maksyma Gorkiego, „O zachodzie słońca”, 


> 

2 сЗ 

„р 

© 

аз obrazek z doby rewolucyjnej w Rosyi przez Augustynę Јопаѕома, „О Wezuwiuszu i innych wulkanach” 
N 
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Ea 
Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowol 
| tutki cygaretowe 

| ЕВ, А „SALVESOL* 


Bibnłka zrobiona jest к TE włókien liści morwowych, 


wiec nic dziwnego, że pi ekko | równo, а dym jest łagodny 


i chłodny. Własności te Ra jeszcze umieszczona w ntniku 


„WATA SALVESOL* 


przez Bohdana Dyakowskiego, „Niewyzyskane ulgi podatkowe" przez Bartosza, „Jak układać testament 
na wsi“ przez radcę Andrzeja Madeyskiego, „Ostatni bal“ przez Jadwigę Strokową, „Dlaczego będę 
bogatym?“ przez Wojciecha Wiącka, włościanina, posła do Rady państwa, „Pierwsze prace wiosenne na 
roli“ przez józefa Kaweckiego, „Jesienna uprawa roli“ przez Z. Strzeszewskiego, „O owsie, jego uprawie 
i odmianach" przez Jastrzębca, „Jak zabezpieczyć zboże od śnieci* przez Kaz. Dulębę, „Zakładajmy 
sady" przez Eug. Poluszyńskiego. „О potrzebie pielęgnowania i nawożenia łąk" przez Włod. Bzowskiego, 
„O żywieniu bydła rogatego* przez Ant, Wieniawskiego, „Hygiena życia włościańskiego” przez L, Rut- 
kowskiego, lekarza, „O czarownicach w dawnej Polsce“ przez dra Stan. Kutrzebę, „Alkohol a kobiety“ 
przez dra Z. D. Golińską і t. d. Cena 80 hal. 
Nadto we wszystkich powyższych kalendarzach znajduje się dłuższy artykuł „CO SŁYCHAĆ W POLSCE" 
przez Kaspra Wojnara, kreślący przebieg ważniejszych wypadków i objawów życia narodowego w zabo- 
rach rosyjskim, pruskim i austryackim. W tymże artykule mieszczą się również życiorysy Elizy Orzeszko 
wej, tudzież wspomnienia pośmiertne о $. p. ks. arcybiskupie Floryanie Stablewskim, $. p. Stan. Chetchowskim, 
$, p. drze Kaz. Wróblewskim i ś. p. drze Jordanie. Dla dopełnienia rzutu aka na położenie Polaków 
wogóle, kończy całą rzecz artykuł „Polacy w Ameryce Północnej* przez Ludwika Włodka. 


mów opary paryskiej. 
Dyrekcya, O się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — тк. Ө 

1254 Ot: swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy ni © 

О vw, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 


N w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesol* 
р Fotograficzne Oryginalny H „Waty ры: waka na 200 gĘ 
tyty 


do 400 papierosów lub cygar. 
1000 sztuk tatak „Fram“ 8 korony. 10 cygarnicnek, 1 kor, 90 hal. 


8 Pakiecik waty „Jalresci* 30 lub 60 bel 
р САМ Ө Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 
"у 


|= 
ła EA Nr. W. Bełdowski, Kraków. „@| са 
kd 
"sę 


ева gratia. 


E arszawa), Kodak, 
D e Si Wa 0:000009000098 
ма „Wielki ilustr. Kalendarz powszechny* 


QOGT I EU treufo M ziepnercy Load 


Warszawski obejmuje wszystkie bez wyjątku artykuły i ilustracye, które się mieszczą w trzech mniejszych kalendarzach, 
i jestto więc właściwie wspaniała księga o blisko 400 stronach tekstu, ozdobiona około 100 rycinami, 
Skład od najskrom- s y 
zę wydana na dobrym papierze, a kosztuje oprawna tylko 2 kor., w ozdobnej oprawie 2 kor. 40 hal. 
& пуле 252 Луй niejszych do Prócz tego wszystkie te kalendarze zawierają obfity dział informacyjny, a więc najnowsze prze- 
| 6 najwykwin- pisy pocztowe, stemplowe, wykazy posłów da Rady państwa, notaryuszy, adwokatów, jarmarków i t. p 
ӨЛТҮ ) Zamawiający 5 egzempi. nie opłacają kosztów przesyłki, zamawiający 10 egz. otrzymuj. 
ШК i tniejszych po асу eE ука 
ЛА m ус р 11-ty darma i przesyłkę opłacaną. 
sery | im cenach niskich ADRES ZAMÓWIEN 
j , ; П . Ма рер . тү 
ондаи | A AQ Księgarnia Wojnara w Krakowie (przy ul. Szewskiej, róg Jagiellońskiej), 
Ważne dla gospodyń р ——— - enam рн 
ШЕ = кы FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA f| ЕШ kauczukowe i mete і 
ы т\з 
стт” уой frma: ЇШШ KACZOKOWA ПШ 
ре p үтү. po в . . do farby 1 laku, 
айтад Witalisa Utelsk | 
Шум, Mia А! {ште 10алѕа elsKiego| „Monogramy, herby, napisy, 
ceny tniżam і apres A ятма: b ы 
daję пмен narzynia Kraków, Kraków, Karmelicka 17 | OE T T 
porcelany karlsbadzkjej przyjmuje de farbowania, prania lab odezyszczania wszel- ST NISŁ i dokładnie kk 
ве tylkn po 90 ot ла ki p ry: T kle materye jedwabne, wełnlane, bawełniane, akaamity ANISŁAW NIE К 
Муна налы pa 14 “ E lo ańska 36, > P- koronki, dywany, firanki, kapy, ornaty, ubrania męskie RYTOWNIK NIEMCZ Y 
, там 50 мр gładkie үн damskie, uniformy wojskowe, pokrycia meblowe, 1 t. p. KRAKÓW, Sukiennice Nr. 10 
АҢ ch Ez а w całości lub prate. (od strony pomnika А Aickiawicza). 
\ Zaan lenia na prowincyę uskutecznia się jaknajprędzej | Na składzie posiada pieczęcie ozdobne do Inku, numeratory, 
- | 1027 za pobraniem pocztowem. drukarnie kauczukowe, guziki libaryjnu z herbumi, monogramy 
н - 2 |Д i herby arobrno oraz wszelkie przybory dv pieczęci, jukotu 
ЕЛЕ Z pudełka farby, poduszki i t p ИТ 
ul św. Tomasza, róg drozspańskiej === Zamówienia zamiejscowe odwrotną paczłą. === 
: Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż ні 
i N il i ziki na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój ię aa 
0] opse 1 zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- | Раїп- Expelleru, | | Szkoditwość nikotyny usuaiętal 
mgistrywanej marki baw kostyumowych і wypożyczam takowe tak аз jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle pij | П É 
Raskopt- Alarm” w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych iH С ене а A Ж у ! ".„SALWESOL 
jal (тзн do nabycia. | || ach | | LL] 
d Г pochłania nikotynę, a wlaściwie naukowo wyraźsjąc sly, tworzy 
Е ` . б z uikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci ł tej 
5 to właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje się 
382 rana 0 uf T 005 16 do ust, а tem samem usuwa się jej szkodliwe dzialanie. 
2 О dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świadczą rog- 
| Ё w Pradze powszechnione tutki cygaretowe ze „Nalyesolem*, oraz uznanie, 
& dla dzieci i dorosłych, damskie і męskie 8а w za- nlica Elabiaty Na. В nowy. jakliem raczył mnie zaszczycić W Pan Prof. Dr. A. Mars; 
Г к i i 1 WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 
ją kładzie do nabycia. pit LL Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
+ waty „Salyesol* w cyparniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów 
z; Z poważaniem 90a i Ша н шу me LP геш. Жаы аран | 
А Е м Poszukuje Się Lwów, 9. maja 1903. Z wysokiem poważaniem 
Ludwik Rozwadowicz rep са туа ОГ 
u W f f Oryginalny paklecik Waty „Salvesol“ wystarczy na { 
SEE: 200 do 400 papierosów lub cygar. 
наь pisemna А kostyumer teatrn miejskiego 0 t 0 || t a icz LJ @ go a t @ | ie t 1.000 Pis. ze „Śalvesolem kor. 280. | 
ramie niezadowolenia wracam i 
feniąd: а fi fi lk ta tnah k] b kı Pakiecik waty „Salvesolć 30 lub 60 hal. ons 
Жун» за апак Kraków, ulica Stolarska I. 13, H-gie piętra. z wielką Ehee Et NET ubikacyami 10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal, { 
HANNS KONRAD a Również p właścicieli domów, którryby z małomi zmianami | Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papierowych | 
= rr > dworu w Bróx ur. 686, || R ea 4 м Fi a chcieli nrządzie piętro, aby przysyłali awoja oferty pod „Salren!en т U 
Proms E ТҮКЕ I ADAAN ANNT, ОКУДУ + Mister” do Erntata Кайна. сйнрөйугуз anonsów. Кетеш „М ни 
za darmo | opłatni AWG! wę, 


ik: M. W. BEŁDOWSKI W KRAKOWIE. 
e  — —„————— 


poleca najtaniej | w wielkim wyborze | 
ж 
Й 


Zabawki cereo 


Ы: Ë powodu киреше 


uacyi w Вовуі 
i Królestwie polsi 


wywóz calego 
nowego варып zagarków szwajcarskicii akieruwaluu ua Austcję ; uadeslano do 
feneralnego zastępstwa i głównego magazynu febryk genewzkich pod Ârmą : 


<A Landau w Krakowie, Stradom 2. 


Matmola dę 


Liliowe mydło mleczne ЛОТ шн grow, 
Steekenpferd Barsom R dona" їп 


malinową 6 „ za 5 kę. dyplomowany zegarmistrz 158 
2 fabryki Bergmanna ё Co., Drezno 1 Tetszktn nad д RA ao ] Аң alone} Ohirat ROSE sai ус кйм н wa эку gatunku КАЧЫШ 
” АР = ži u 
a EA ETETE а Па е КЫ Жуп Pe e NAD КК Мп. 
dziękczynnych najsknieczniejszym xe wszystkich mydeł leczni- brutto franko A MEDIAE najnosarym bo 50 pro. niżaj cen fabrycznych. Żwraca się przeto uwagę Р. T. Publi- 
у, preyczyniającym wej wysyła za raliczką | f Maoáci, by zechciała korsy:tad z taj rzadkiej sposobnuiti tamugo zakupkA 
RA miękkiej skóry i Parowa Fabryka cukrów najlepszym apo- póki rapas starczy. — Cenniki polikie wysyła na żądania darman 


i różnych potraw bywa uiywenr 


а i tobom x ротова E 
Ма rkdadsie w cenie BO hal. та sztukę we мекуні aptekach, Prandaj autora we СЫ ` a 
а ch, perfi rach, fl iach i jach шуй meryce, Anglii i innych kraj > mó Ча a 
ВОИ ае MANGA kulturalnych marmolada jako stosua- н > 
kowo bardzo tanie, а przytem nad- - 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba D) 


Wyayika czeskich instrumentów muzycznych Sali 
(ујка w dełarawym gatunku! po najtańszych cenach fabry: 


Nie można taniej! 


ZŁTETTTTTTEKETYTFPETYZZ, 


cznycl. Hezpuáred: агу! nabywać a po сепа Ik i TF 1907. <=" 

x dlujańszych Zamawiajacy stosownie do maich zobuwiyzai ШШ {|| Palaki BT U GBI ЧЫН Ж Urządzona według najnowszych wymagań ж 
nia ryzykuje wcale, ponieważ na Cz разпада ста GRONÓW е przeszło 3000 illustracyj wysyła SE każdemu gratla | (reaks % FABRYKA WYRÓB W MASARSKICH IK 
ту, luh taż zwraca pieniądze. =, RE zę dwu od з F: PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW Ж 
F Aei Жүр 17 SR AEA ШОКЫ а. TYLKO ZA HANNS KONRAN ck. dostawca ТТТ) w Briix (Czechy) Nr 635. ko ИП Bialifa ж 

, , BE 
nie po K. 60—, 80—, 80—. Śwyaski skrzypcowe po K kor. 3-25. Zegarek niklowg remontair К. 8 —. Syatem Ruakopf Paten ж У жылга ж 
—80, 1, 140, 1-80, #— 240 i жуйе]. Pikolo i flety, во Wysyłam po otrzymaniu таш К 4 —. Rowkojf Patent K.6-- Zegar niklowy registro w Krakawle, ul Fleryañaka Nr. 51. Filie: Piac Maryacki Nr. 2, 
konana po К. —%), 160, $— i wyżej. Kimnaty | wienia pez zadatku elegancki, wany „Adler Roskopf* anker remontoir К. 1 —. Poza. | 275 poleca w zakras masaratwa wchodzące wyroby w jak najiejuzym Жж 
w najlepizej jakości po K.%— 13 — „12 14 iwyżej Wy. | tewaly, męski kieszonkowy zegarek сапу remontoiz x merkiem „Тава“ i podwójną kopertą | gatdnku i o wyborny smaku, 
| вудка ка raliczką и ен nwlesłaniem należytości |, czarnej stali angielskiej lub po К. 850  Srebruy remontoir, zaopatrzony pieczęcią с. k Przesyłki odwrataa рас2їв za palraniem. 1256 


urzędu probier zego К. 840, podwójnie kryty К. 1860. 
Srebrny opancerzony xe sprężywą, 15 gr. ważący К 2-80 
Ri aki Tula remont. z werkiem „Luna“ К. 1020. Zegarek 
z шпа K. 850. Budzik K. S40, z ryferblatem świ: 
суш w mocy K. 380, kuchenny K. 8 — По każdego 


k. uadwarny dostawca ztacany, z dobrym chodem, nakręcany 
Hanna Konrad dom sksportow uzyez evU |uszkiem raz па 86 godzin Cenaj | 
w Brüx Nr. 466 (Czeciy) | tylka kor. 825 Da każdego zegarka 
dodaje się gwarancyę na lat 8. 

Illnstrowane polskie cenniki z przeusło “B000 rycin wysyła nią na tylniej ° Airea, Dam ekapartowy Miohała e, 

| Тилеке LH Harawitza, w Krakowie, ul. Dietlow- zegarka B-letnia gwarancya Żudne ryryko! Zamiana d Największa w kraju firma 
ska |. 67. zwolona alba pianiędze к powrotem. Proszę żądać pols.i 
Bogato ilustrowane cann: үрүт wa 


zag. Z ye i ЯТ who O R. PAWŁOWSKI 


rodzaju, iustramentów шокуох 
przyrządów optycznych itp wyszła w Krakowie, Rynek 18 
poleca swe znakomite, przez hafciarnie 1 


z się na żądanie gratis, 170 
ażład pogrzebowy |с 
cej można lekko za pracawnie krawieckie wypróbowane i za najlepsze nenane 
bie. — Oferty музу maszyny,do szycia і do haftu, którym żadne inne w przy- 
R ШИ Моме bliżeniu nawet dorównać nie mogą. 


JANA WOLN EGO dla Н. В. 14 E Cennik! razayła aig darmo | apłatuie, 
Kupujcle о 507. t 


ЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖЖІЖЖ ЖОК ЖК ЖОК Ж 


Założona w roku 1867 


Fabryka wyrobów, wełnianych w Kętach 
F. & E. Zajączek i i Lankosz 


POLECA 
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Karty 


wyrobu własnego oras oryginalna angielskie. 


odznaczony uajwyżazomi sagradami w Wiedniu | Paryżu 


ogloszenie firmy „J. Iwanicki” będącej wiasnoś 
nie mechan у, lesz nauczyciela lulowago, 


rzy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim dopóki zapas starczy znane w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. e mają ктө źródło w grubej i nio. 

Ш у Я ч изу p z Bec Бы ош ą * we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, iwej konkurencyi. Doj HEN Kadi AA RR ati 

Filia: ulica Koparnika |. 6. — Telefon Nr. 331. е Ку dis sprzedaży hurcownej 1 drobiusgowaj. Чеш мун n kaftaeeyi dla Army śp. Twanickiego 

i › za zaplatą odszkodowanie, lecz nie z powodu }аШсЬ# przymuło- 

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- Aleksander Landau Kraków Stradom 2. | 690%: Barki, aj O ИМЕШ, Wałną wych środków. A 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- самый, ауны па “ш! 


kich krajów europejskich. 71 


$ 
ЧӨ КЇ АН ПД 


ulicn Straszewskiego 1. 28. 


| 


podniosło od Nowego Roku 1908 stopę procentową 


od wkładek oszczędności 


na 4", od sta 


ZAKŁAD WYROBÓW 
RYMARSKICH I Более 


ulica #ғріќаіпа зя, Filia: ulica е 1. 6. 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy, 

paski do rzeczy, torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory 

do podróży jakoto kufry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 

czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 
pudełka na kapelusze i t. p. 

Zawsze na składzie wszelka uprząż na konie, siodła, baty it. p. 


Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
się również wszelkie reperacya. 


Naślacownictwo Prawdziwym jest tylka 


wzbronione! 
— 


Balsam Thierry ego 


x marką ochronną (Zakonnica) 19 małych flaszaczek 
inb 6 dużych kosztuje kor. В-— 


Tbierry'ego Maść centifoliowa 


ma каматне rany, zapalenia, poleca aig jako jedyny 
środak i koastoją 2 słoiki kt 6. 

Te dwa środki domowe są najbardziej rozpowata 
chnione i znane w świecie od dawna 


Zamówienia adretuja өй: 


Allein echtarBalsam 
аа Aptekarz А. THIERRY, Ргергайа bei 
aj ына! Rohitsch-$auerbrunn. 


uprzeuaż Wakae wa wazystkich aptakach. Egzemplarz z tysiącem CET 
na żądanie darmo i oplatnie. 


жюк жж жж жж жж: 


SZŁOTO NA RATYIŚ 


* Każdy kto pośle 7 zł, SQ ct. otrzyma zaraz prawdziwy 25 ж 
dwukopertowy, arelruy zegarek. 2401у,, łuiicuszek na JK 
JK roty misterny, stemplowuuy, wzór 14 karatowy 56 gr. Ж 
ЖМ wagi za ceng TN zl. w ratach miesięcznych ро 2 zir. ję 
dla panów i pań. Ж 
Pierwsza rata może być va zaliczką podjęta. 
a zamówie m leży przysłać 80 balarzy w znaczkach R 
poczto „ych pod adresem; к= 

ж 


‚ Schwangmejer, Тело 


Największy eksportowy dom na Marawie. 


OKIOKI 


Wa 


Р 


i i { t lik ZAKŁAD 9 | e == 
Ksiągamnia Katolicka artyst -Lamientarski ZNANZNZA PIERWSZORZĘDNY 
| 1 hodowlany ALA AS na 
Drz Władysława Miikowskiego 
‚ ńrakawie, ul. ów. Iana 8, (Hotel Józefa Kuleszy + & W nowo I gruntawnie odreataurowanej, z komfortem i w stylu japoñskim a tad 0 trzeb 
Saaki). Telefon Nr. 708 maprzeciw emantarza w | SG EAT, 


NKzskowie poniża 
Iki wykór goławych 

pomników з piaskowcw, 
анис i marza 


urzęlsiła w swym lokalu oaobne od- 
dzi 


r SZTUMI 
<tórym ma na sprzedaż obrazy olej 
ue, akwarele, oryginały znakomitych 


saa Гва growinowi. 00 


KAWIARNI JAPOŃSKIEJ l A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
25 Mieszkanie 1. 11. Teiefon 51. 


artystów naszych i obcych. BSG" NA ŚWIĘTA "лы 
и Starożytności wlalki wybór cukr \ (otwarta w sobotę 21 Grudnia) 23 Dla slezaważcych daleka Ida e natępatwa, 
abelianjący meble stylowe, broń staro- || 1 Przyda zamówienia A codziennie od godz. 8 wieczór KONCERT MUZYKI SALONO%EIJ. == 
sug szklo, porcalanę po'aką (Korżecy ciasta cukiomia 


Faranáwka), a także obcą (Sèvres, 
smag. staro-wiedeńską i angielskie 
Wag чооду), miniatury, sztychy an- 
<lsxie i francuskie, bronzy, zegary 
garki, majoliki, emslije, prze- 
Табо sa złota, srebra itp. огах wo- 
nety | medale polakie. 

aylmuja w kamis | kupuje chętnie 
wazyatka, са 16 odnaal da tych dzla- 
łów. 683-с 


OROBNE 061: 052ЕМА 


Adam Piasecki 


Dłaga 10. Floryuńska 9. 
Kraków. 


w dziedzin к 
KATAST ROFY | 
А ДА Ur & У 
sprzedawać zegarki prawdziwe genewskia poniżej cen 1-*ryczuych 
z trzechletnią pisemną gwarancyą, 
Niklowy S. Roskopf patent z łańcnszkiem niklo 
Budzik amerykański z dzwonkiem stalowym 
z tarczą Świecącą w nocy . 
Srebrny S. Roskopf patent o A silnych kopertach 


Zegar pendułowy (miniatur.) bijący całe i pół godziny 
z wisżowym dzwonem . 919 


^ artosciowa 
"одаткі па 


GWIAZDKĘ 


jak zegarki, pierścionki, 

wolczyki. broszki i inne 

wyroby zlot i ar=lirne 
poleca najtaniej 


Emil GOLD WASSER 
w Krakowle. 


Cenniki na żądanie wysyła 
durmo 


minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


? ję Мир poczaskay 
шй ый | stycznia 190% т 
uczeń + odpowiedniemi 

"я dciami szkclnami zostanie 

эгил jrzyjęty. Zgłoszenia do Admi- 

cji „Nowin“ pod Т.Я. Nr. 42 


==) 


wybór biżuteryi 


dostać można tylko u firmy 


erkury 


Gazeta losowań 
i handlowa 


Józef Feil, Kraków, Grodzka 60 


Palakle cenniki bagata |lustrawans wysyła па Żądania darma, 


Bajecznie tanio 


ч Ka składzie łyżki, łyżeczki, cukiernice | inne wyroby 
10. rocznik 


ul. Grodzka 58, = идо sreb Гав 
Dokładne wykazy wszyst- 


kich ciągnień 060090000000! Odznaczony na paryzkiej wiatowej wystawie 1900 r. najwyższą nagrodą. 
Kwizdy Płyn wzmacniający © 


PAS Kawiarnia wydaja ой godz 6 z rana kawę. herbatę, czekoladę Ч r 
I świeże clastka. 
O liczne mlwiedziny Szan. PT. Pubiczności uprasza ә N (6) wa a re W 0 1 u 14 М а 


бю ———— 
Trzech czeladników 
nodnarskich przyjmie zaraz na stałą 
jl August Kapka Przybor — Mo- 
rena Żunaci mogą mieć ОШ? 


PRACZ Z MA- "А-ТА! 


Tkalsia | przędzalnia Emlla Fuchaa 


Popularny dział handlo- w Ма кей (Czachy) 


| Da sprzedania. wy i giełdowy nit rys кшш da ем Кола ч Taszki К. zi “A LEUK ODERMA 
тїш nes ay. |Bozpła tny доз 8—0. ШШ 

R ZE сака Are w aj МЕД, SĘ mr ШП, PRAWDZIWY KWIZDY PŁYN SX RPO КАБЕР 
anian - biel єр l je! konale | 
ZO pero бона ide EEN TM rosa KA gładzi ręce natychmiast, nie tłuści, пів 


właściciela: Tapólawa | 19 
E 


иша Кы: 


“че ратаі waras do sprze 


фе wynika 
ryach. ч U 


Уа crm. szerokie płótno GLINA 
Oxford na koszule do prania po 17 
centiw ga metr. 
Zefir na suknie i bluzki po 17/4 
centów za metr 
Flanala na koszule, bluzki, podszewki 
ро 19%, centów za metr. 
Prenumerata całoroczna: ROA 5 domowe 


3 korony 60 hal. 


piecze, schnia w tej chwili, 


Skład i wyrób 


J. Wiśniewski & K. Jedrzejowski 


Droguerya 
Kraków, Stradom 7. 


yla się darmo | aplatnie 


Franciszek Jan Kwizda 


ek auitrwęg , król i ka bug nadworny 
dostawca, 


zawierający wykaz niepoljętych 


wygrany 


Aptekarz powiatowy w Korneuburgu pod Wiedniem 


1 ЖЗЮЮКЮЮЮЮКЮЮЮЮКЮЮЮЮКЖ 


< Władomołć: w  Adminiatracyi 
Nsima”, Kraków, Rynek główn' 


t 


К rac'h po 28 centów za metr. z Zjadnaa: іғувскі 
półroczna 1 ког. 80 hal.f||Lniana prześcieradła tez szwn 145 | 46 EAC HA Do nabycia wszędzie. 
0 ois E Ж Austro - Americana", Ж 5 
Айген Айтіпіаїг. Kraków, | Próbne przeszłki, unjnniej 5 klg n s . 
pakiet, zawierają 45 metrów albo 16 EE , 
« Кгакамів ul. Floryateka 42 Rynsk gł. 5. krów przsicieradła. Próbki przesyła x } b Танга ajencya dla Galicyi ж Senzacyjna nowość! RT" Orkiestra w егей 
na życzenie przy próbnych prze. ukowiny oraz zastępstwo austi Klika takich inati 
ASRR Ar road ta ayłkach. Pray odbiorze calego ZE э Жур. г kiego = 2 tro аз ry- z. чї г; а D c ŁR мане uiwarzyń 
зт „słu; adi d o rabatn. fso) е 2971 Tnvtroment stanowi пера harmonijka a 10 
ia. R ч M ка оо доо х селоб i SRA, Kraków, ul. Lubicz 7. ып кэ коч a= labenkiem ja r: 
na |uatrumaatu w ele artonowem 
R l [ШШ > opakowaniu 2 k. 50 h. Nr 4874. Ti 
: 90002090009 үү ШШШ ЇЇ Ж ara A DE a Чы шн 
Znakomitej w smaku || Yemem ш т. Рай oddziel | @ уна о Amery $ kim: 4 itd та таны реч pay Każdy ER L= 
а ło zymejmy się zasady: „swój do rwego“. Kto wi bi chać, ię za. popixedmien. пһайшишш 
i mocnej KAWY K A L 0 S Z E n G apa Ж niech EEE tylko ROJAS dan габа jencya dla. | gotówki lub za valiczką uakutecznia c, k. dostawca 
Ж | Bukowiny 1 mprzadaż kart okrętowych Galdlnst i Ska, Kraków, 3 | iu „zycznych w Bele Ne GAA КОМА D муу аяк 
w Usechac ogato ilaatrowany 


junta 18 centów 
talaca handel pod firmą : 


patershurgskie | amerykańskie. 


al. Luhfoz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 8, С 
[ШЇ ШШЕ ИИ башы бн атат До Тот, 27, Ма Віовіе ш ZĘ [polki cennik, zawierający przeazło 8000 rysunków, wysyła fabryka na 
wsrystkie prowincyonalne ajencye. Jedyne towarzystwa doglugi żądanie darmo i opłatnia. LLU 


Pantofelki domowe. sa: upoważnio! krypte isteryaln: d. 80 kwietnia 1904 do Sa — 
= ПЕОН SMAROWIDŁO nieprzemakalna клн Мон! Br КЕТ ышат ei) praskę we wać & 
па обим ів, э эрну ADi 
5 К Podkładki gumowa pad obcasy. ES POOO 
Podeszwy ЫДЫП do JAN ERKER А a 
W KRAKOW bucików filcowa, aabestowe, | kania Á P | K 0 d $ 
IE, korkowe, słamkowe Itd. Kraków, ul, Szewska !. 3 Rządowo pa Жанша OWią owa asa SZCZ no Gl 


1184 polecają 


Reim i Spółka, Kraków. || sai: 


| Mały Rynek, róg 
Ńzpitalmej. вла 


w Krakowie 


Fabryka wód mineralnych ТШЕ leczniczych 


SYapnniała nowość! KK Gm Унан: 
IZB ОТЕМ "TR za | алого NAFTY _ K. RZĄCA I CHMURSKI doza 
Cena według umow, w Krakuwie przy ulicy dw. Gertrnd, 
Kid R dala gi wyrabia pod казган Каш Ре. Tow. Tak. dE przes toń рО пов stopę procentową 
czerwona i białe, pod gwarancyą || pereas obrusy И: a odpowiadające akładem chemicznym 


prawdziwe, przyjemne i zdrowe, йо wiece, wazaiką 
stąrcza w B4-litrowych becznłka: Lampki stearynowe na dzień 
„|kolejowych, także próbne w beczuł-|| zaduszny własnego wyrobu. 
kach pocztowych po 4!/, litra jak Na prawlatyę wysyła alg 
adwratną pacztą. 


Gma бу zaila — йл nik. 


eltarskiej, Vichy, Maryenbadskiej, 
le laczalcza, jak: Litowi в 
oraz Wady laqzuloze lne 


= ро шу, х9 
ninla złecazy i nadzwy- 

pięknie 

wany segarek 
kawy Asker-Remontoir, 86 godzin 
ка jednem nakręceniem, я bar. 
«'isdpym złecanym łańcuszkiem 
gwarancją. Każdy те 
garek jest saopatrsony oryginalną 
pimba Cana tylko kor. 4:80, 8 ast. 
1У «0. Taki sam uiklowy z łań- 
posrebrzanym kor. 876, 
Ski xor. 1095. Wysylka ка za 


Hombng, Kissingen, tudzież Spa 
mową, Jodową, Żelazisią, Кади 


od wszystkich wkładek z 44, 


na 4% 


к przepisu graf. Jawarakiega. 
Sprzadaż cząstkowa w aptekach 1 drogueryach. Cenniki na śądanie үзү! 


вт. 


НИИ у чин) ADARIA 


| WINCENTY БАТА ЕСКІ) 


Pierwszorządna wedlog najnowszych wymagań urządzona 


>а 


а НЕ: | Restanracya 


Wszystko opłacane. 


najlepszy, denerowy, biały lub żółty Н ТП 
pi aarne з Hotelu „Victoria“ 


Tomar hie (al Агу Wernecz 10 Ungarn iil $ 
pe emy w przeciągu 8 dni ne- N 
dodat Тулы кшш еце wara з Paese: «| FABRYKA PAROWA WYROBÓW ШШШ || ooy, AZ 
Kapeliner | Holzer, Kraków, ЖОООК ЖЖ poleca зов | 3 SJ i opłaca podatek rentowy z własnych 
Dletlowska 68 32. | 1 я N w Krakowie, ul. Floryańska L, 18, 988 N i 
Bogato iilaate cenniki = озени | GATAGTODA OZ EGINNA 00190 7 1 korong 0 tal { wyrabia i poleca: Szyski pragakie i westfalskie, pelądwice pieczone Ñ А 
[2.000 wzorów, па żądania darmo i| jedyny polski żurnal mód dla ' |} i łosceiowe, eławneklełhany krakawakia: polędwicowe, krajane i siekane, ў funduszów. пш 
optatnie. Tia | ыыы edi dudatkami + z @ Чай а la carte. үнөн aaztatówa, zaicesasy w EA gatunkach, paryską kiel- X а 
я aag, słoniną paprykowaną i wędzenkę z młodych at, ralai 
Proszę żąda ‚тн gospodyni EE Oryginalna wina stołowa węgierskie i” rozmaitych gatunkach, ałalnę polaką białą i „РЕА dta Мон | 
J’. „K a dzieci”, „Doda-|j sustrymckia. — Piwo okoclmskie, |$ kledkney i aardalki wiedeńskie, klazki padgardiane w trzech gatunkach 
darma | apłatnia tek literacki dia d pilzneńskie i portery. Bufet obficie |$ i wszyskie inne wyroby tu niewy»sczególnione. а które wchodzą w za- ў 
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